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Lwów 22 grudnia. 

Węgierski gabinet Wekerlego wedle je- 
dnej wersyi już wręczył, wedle innej zaś za 
kilka dni niezawodnie wręczy Cesarzowi po- 
danie o dymisyę, a Monarcha odłożył swą de- 
cyzyę do dni poświątecznych, kiedy sam uda 
się do Pesztu rozwikływać sytuacyę. Wszystkie 
węgierskie dzienniki i wiedeńskie, mające bli- 
skie stosunki z peszteńskim klubem liberalnym, 
utrzymują, że zupełne ustąpienie gabinetu We- 
kerlego jest ostatecznie i nieodwołalnie pusta- 
nowione zarówno przez Cesarza, jak i przez 
członków tego gabinetu. Pester Lloyd z wido- 
czną goryczą pisze: „Podróż prezesa ministrów 
do Ma oet ostatnią stacyą na jego drodze 
pasyjnej. tej ciężkiej chwili upomina się 
przedewszystkiem prawda o swe prawa, a pra- 
wdą jest, 1ż temu ministeryum od początku nie 
było danem trafić do gustu Koronie. Jakby 
we mgle musiał ten gabinet szukać drogi do 
stóp tronu, a gdy ją znalazł, przekonał się, iż 
nie będzie na niej trwałej harmonii. Przesile- 
nie powstało nie dziś, umi wczoraj, lecz trwa 
juź blisko dwa lata. Te względy, które Korona 
1 ministeryum musiały dotąd obserwować, już 
nie istnieją. Trzy najważniejsze kościelno-poli- 
tyczne ustawy są sankcyonowane, a reszta ich 
mogłaby wywołać tak trudne powikłania, że 
zadawalniające wyjście byłoby wprost niemo- 
żliwe. Tak tedy ministeryum Wekerlego musi 
się zastosować do skutków swego niekorzyst- 
nego położenia względem Korony. Ono spełniło 
swe zadanie i uprasza o uwolnienie. To posta- 
nowienie gabinetu już przedstawiono Monarsze. 
Niedawna podróż barona Fejervary'ego (mini- 
stra honwedów) do Wiednia miału na celu 
uprzedzić Cesarza o tej uchwale ministeryum... 
i zdaje się, że Monarcha zupełnie na to się 
zgadza”. A Nowa resse tak powiada: „Mini- 
ster Wekerle w towarzystwie ministra handlu 
Lukacsa przybył dzis do Wiednia i nie ma 
już żadnej wątpliwości, że idzie tu o wręczenie 
dymisyi calego gabinetu... Tak tedy dziś wy- 
konane będzie to, co Już było dawno postano- 
wione. O godz. l-ej dr. Wekerle przedstawi 
się Cesarzowi. Panuje powszechne przekonanie, 
że dymisya będzie przyjęta, a tylko nie wia- 
domo jeszcze, czy zmiana ministrów natych- 
miast nastąpi, czy teź gabinet Wekerlego bę- 

zie urzędował do Nowego Roku, Oczywiscie 
zależy to jedynie od Cesarza, który — jak to 
Jest zwyczajęm — zapewne zechce pierwej za- 
sięgnąć zdania u wybitnych mężów stanu”. — 
przypuszczeniu co do trwałości przesilenia 
Fister Lloyd idzie dalej, niż N. Presse, gdyż 
pisze: „Obawiamy się, 14 w ogóle nieprędko 
nastąpi właściwe zamknięcie przesilenia; przy- 
puszczamy, że będzie tylko „ odsuwanie wszy- 
stkich krytycznych okoliczności*. | 

Z tych słów sądzicby można, że zdaniem 
rządzącego na Węgrzech stronnictwa możliwe 
jest teraz tylko mimisteryum przejściowe. Jako 
kandydatów do utworzenia jego wskazują: pre- 
zydenta izby poselskiej barona Banffy'ego, pre- 
zydenta izby magnackiej Szlavy'ego, Koloma- 
na zella i bana kroackiego hr. Khuen-Heder- 
vary ego. 

Cóż jednak uczyniło koniecznem ustąpie- 
nie gabinetu Wekerlego, innemi słowy: co go 
tak żle postawiło względem Korony, że był 
tylko cierpianym przez dwa lata, dopóki trwa- 
ły okoliczności, które Korona musiała uwzglę- 
dniać ? Oto, nic, jeno to, że stronnictwo libe- 
ralne, stworzone przez genialnego Deaka jako 
umiarkowane, szanujące tradycye religijne i pra- 
wa niewęgierskich narodowości i dlatego przez 
tyle lat potężne, wchłaniające w siebie wszyst- 
kie dodatnie żywioły — i na tem stanowisku 
długo utrzymywane przez zręcznego 'liszę — 
w ostatnich czasach zaczęło coraz wyraźniej 
zmieniać się w szowinistyczne, uciskające bez- 
względnie nie- Węgrów i wojujące z Kościo- 
łem. Przez to sumo osłabło, bo powstały stron- 
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ZAGRZEBANI 
POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junoszę. 


(Ciąg dalszy), 

— Słyszałam, że się z pana zrobił zawzięty 
gospodarz, — rzekła z uśmiechem, — ale po- 
nieważ i ja jestem także gospodyni, chociaż 

nie taka zawzięta, więc dobrze wiem, że o tej 
porze roku gospodarze miewają niekiedy wol- 
ne chwile. ` 

— Ja wcale nie jestem gospodarzem. 

,— Zbyteczna skromność... „sądzisz pan, że 
nie wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi ? 

— Co pani ọ teim może wiedzieć ? 

— Wszystko! wszystko ! Miewam z Maciejo- 
wa caie relącye. | aa sy. 

— Więc pani niekiedy myśli o Maciejowie? 

— Dlacą m mysleć nie miała? Co się 
zaś tyczy wiadomości jakie o mim, to jest o 
Maciejowie miewam, to przypuszczam, że są 
one wiarygodne, gdyż pochodzą z bardzo po- 
ważnego żródła. 

— Ciekawym bardzo? 

— Chcesz pau poznać to żródło ? 

— Wolałbym raczej dowiedzieć się o treści 
owych wiarygodnych imtormacyj, możebym zna- 
lazł cos do sprostowania. 

— A zatem prostuj pan! Ostatnie wiado- 
mości moje brzmiały w ten sposób: pan Miko- 
łaj przychodzi do zdrowia bardzo szybko i jest 
nadzieja, że Za jakiś czas ujrzymy go jak da- 
wniej wesołym 1 uśmiechniętym. Powróci do 
czynnego życia I puści w ruch swoje ulubione 
zegury, które zaniedbaó musiał podczas choro- 
by. Czy nie prawdziwa wiadomość ? Czy moje 


niotwa narodowe i zaczął się tworzyć obóz ka- 
tolicki, którego przedtem nikt nie potrzebował, 
Prasa 1 sejm jeszcze są w rękach * liberałów, 
więc zawichrzenie «dotąd nie uderza w oczy, 
nie widać go zdala, ale Korona wie, co się 
dzieje w kraju, wie, że olbrzymia w sejmie 
większość liberalna już straciła wszelką w naro- 
dzie podstawę, więe musi dać właściwy kierunek 
nagromadzonym prądom, aby one, uciskane dłu- 
żej, nie propo nagłego wybuchu. Weker- 
le był ostatnim Mohikanem liberalnego stron- 
nictwa. 


Nowe prądy w Rosyi coraz silniej prze- 
ciskają się przez luda saczelinę, jaką zuuleźć 
mogą w nietkniętym jeszcze murze cenzury. 
Myśl, spragniona urządzeń cywilizacyjnych, pa- 
nowania pojęć humanitarnych, uczciwości w pu- 
blicznem życiu, korzysta .z każdej okazyi, aby 
się odezwać potępieniem tego, co było, zalece- 
niem zmian jak największych, Lada pretekst 
służy teraz publicystom rosyjskim do zwrotów 
ku stosunkom wewnętrznym, wymagającym re- 
konstrukcyi. Jawnie mówić tego jeszcze im nie 
wolno, bo cenzor po dawnemu stoi ze swym 
ołówkiem, więc te żądania przemycane są spo- 
sobem kontrabandy, jako niby coś ubocznego i 
wtrąconego mimochodeni. Dobry dla nich do 
tego każdy przedmiot, Więc oto naprzykład 
wzięły pisma pod drobiazgową oo stara- 
nia Angli o polityczne zbliżenie się do Rosyi 
i postawiwszy pytanie, na co taka kombinacya 
zdać się może, wnet, jakby nawiasowo, potrą- 
cają o swe domowe sprawy, aby wykazać, że 
one są ważniejsze dla rosyjskiego społeczeń- 
stwa od wszystkich razem zagadnień wscho- 
dnich, czy azyatyckłch. Ten sposób przemyca- 
nia myśli jest w Europie nieznany, więc bodaj 
dla przykładu spojrzny, jak to się robi. 

Jest w Petersburgu miesięcznik Jewropej- 
ski Wiestmik (Goniec europejski) bardzo powa- 
Żany, z którym rząd, nawet w dobie najwię- 
kszej bezwzględności, więcej się liczył i oglę- 
dniejszym był, niż z każdem inuem pismem. 
Otóż ten Guniec umieścił w swej grudniowej 
książce artykuł p. t. „Święto pokoju“, napisany 
przez „Dyplomatę*, a poświęcony stosunkom 
zewnątrznyi i wownętrznym rosyjskiego pań- 
stwa, Autor z radością wita upadek pauslawi- 
stycznych mrzonek wśród Itosyan i znajduje, 
że niepodobna trafniej nazwać walk Rosyi o 
Serbów, Bułgarów, Greków it. p, jak to uczy- 
nil prot. Łamiański, sam do niedawna zacięty 
panslawista, określiwszy te walki mianem „don- 
kiszoteryi*.* Naturalnym prądem osyi jest 
dążność na Wschód południowy, lecz Kuropa 
zawsze umiała pokrzyżować usiłowania rosyj- 
skiego narodu i jego rękami wzniosła szereg 
państw, oddzielających Rosyę od celu jej dą 
źności. Wskutek istnienia samoistnej Rumunii, 
Serbii i Bułgauryi, Rosya tylko się oddaliła od 
Carogrodu. Te państewka wyrosły zniczego po 
to jedynie, aby zatarasować sobą drogę Iłosyi 
na Wschód. A pomimo tego marzyciele pansla- 
wistyczni w rodzaju Aksakowa 1 Czerniajewa 
wciąż śpiewali hymny na cześć takiej polityki. 
Teraz Anglia pragnie stworzyć polityczny or- 
ganizm w Armenii, może cadkiem samodzielne 
państewko, aby i z tej strony wznieść przed 
Rosyą mur nieprzebyty — i starym zwycza- 
jem dyplomacyi europejskiej wzywa do tej ro- 
boty ktosyę, jej rękaini zamierza ów mur zbu- 
dować. Czyż i teraz uda się ten podstęp? Zua- 
pewne nie, bo rosyjskie społeczeństwo pragnie 
wejść w siebie i o sobie pomyśloć, Dość mu 
różnych bratuszków. 

l oto właśnie tu Goniec Europejski zaczy- 
na mówić, jak mianowicie chce o sobie pomy- 
śleć społeczeństwo rosyjskie, Pragnie ono po- 
koju wszechstronnego, w wielkim stylu. Prasa 
„narodowa“ (Nuroduiczeskaja. Tak w Rosyi na- 
zywają publicystykę szowinistyczną, która 
propaguje gnębienie wszystkiego co nie rosyj- 
skie i nie prawosławne, a chciałaby murem 
odosobnió litosyę od Europy) wytworzyła stan 
ciągłego rozdrażnienia, pokłóciła rząd z naro- 
dami, żyjącymi w politycznych granicach 


informacye s4 błędne ? 

— Doskonałe! 

— Widzisz pan. Przejdźmy teraz do dal- 
szych. Jako kobiętą jestem trochę ciekawa i 
lubię wiedzieć o wszystkiem, co się dzieje 
w okolicy. Przytęn racz pan zwrócić uwagę 
na to, źe mieszkamy, na wsi, Odcięci od świata 
i od ludzi; gazety przychodzą zaledwie dwa 
razy na tydzień j'to nie zawsze. Musimy więc 
wytworzyć sobie własną gazetkę mówioną, w 
której naturalnję pierwsze miejsce zajmują ko- 
respondencye z sąsiedztwa. Otóż w ostatniej 
relacyi z Maciejowa, są jeszcze takie szczegóły: 
Pani Lucyna jest jak zawsze zachwycająca i 
słusznie używą opinii najpiękniejszej kobiety 
w okolicy. 

FI 0, przepraszam! to wymaga sprostowania. 

| rzeczach gistu, zostawmy korespon- 
dentowi zupełną swobodę, tem bardziej, że jak 
uważam, w poglądach swoich nie jest odoso- 
bniony. 

— Jak to ? 

— Spojrzyj pan w stronę tortepianu, — rze- 
kła z nśmiec em, — zdaje mi się, że dostrze- 
żesz tam kogoś, który przekonania kore:pon- 
denta podziela. 

— Pan Witold ? 

— Widzisz pan przecie ! 

„— Zdaje się pani tylko, zresztą to niepodo- 
bieństwo, 

==; A to dlaczego? 

— Niech mi pani pozwoli nie odpowiedzieć 
na to pytanie. : 

— Skoro życzysz pan sobie, niechże będzie 
i tak, ale wracamy do dalszego ciągu moich 
informacyi. Powinny one być dla pana zajmu- 
jące, gdyż dotyczą jego własnej osoby. | 

— Tem łatwiej będzie mi je prostować. 


Zachód | PIE 4 


« Wschód słońca g. 7 m. 57 


Długość dnia g. 8 m ` 6 
3 Ubyło dnia od wczoraj m — 


państwa rosyjskiego. To już wszystkich znu- 
żyło do ostateczności, obrzydło każdemu uczci- 
wemu człowiekowi. Społeczeństwo nakłada na 
nowy rząd doniosłe obowiązki i spodziewa się, 
że on je spełni. Musi zmiknąć sztucznie wy- 
tworzona nieufność do żywiołów przejętych 
duchem rozumnego postępu, niekrępowana o- 
pinia publiczna powinna oświetlać ruchy ma- 
szyny administracyjnej i zapobiegać w ten 
sposób gorszącej samowoli ezynownictwa. Fałsz 
i podstęp powinny zniknąć z życia publiczne- 
go. Wszystkie narodowości miech będą powoła- 
ne do wspólnej pracy nad pomyślnością we- 
wnętrzną. Niech nad wsayw “imi panuje jedno 
uczucie miłości i zgody!* 

Aż dziwno, że tukie wozwanie do rządu 


mogło przejść przez cenzurę, a dziwne i to 
również, że wiele dzienników, między nimi 


zaś nawet Grażdaniw, który dotąd był filarem 
systemu pobiedonoscewskiego , przedrukowały 
urywki z tego artykułu Gońca Europ Ale 
prąd reformatorski podobyo tak bardzo wzma- 
ga sią w Rosy, że 1 rządowi trudno mu się 
oprzeć, zwłaszcza że stare duchy, pozosta- 
wione na urzędach, wątpię, ażali ich dawna 


metoda znajduje uznanie w gabinecie Miko- 
łaja IL W jednej niemieckiej korespondencyj 


z Petersburga znajdujemy dość humorysty- 
czny opis kłopotów, w jakich codzień znaj- 
dują się cenzorowie, którzy nie wiedzą, cze- 
go mają się trzymać, aby na wypadek zwro- 
tu ku wolnościowym reformom nie zarobić 
na reputacyę wsteczników, a znów na wy- 
padek zwycięstwa kliki popowiczowsko-czyno- 
wniczej mie uchodzić za  wolnomyślących. 
Zdarzyło się tedy podobno, że wyjątek z prze- 
szłorocznego memoryału Pobiedonoscewa o 
sztundystach uznał cenzor za niestosowny do 
druku i dopiero po wyjaśnieniu, skąd ten wy- 
jatek pochodzi, uwolnił go z aresztu. 

Opinia publiczna w Rosyi żywo zajmuje 
się projektem majoratów ziemskich, które po- 
dobno będą zastosowane do wielkiej i do małej 
własności, u to dla usunięcia ziemi z kategoryi 
przediniotów, podlegających handlowi. Dziedzię 
majoratu byłby obowiązany dawać utrzyma- 
nie matce do śmierci, wychowywać młod- 
sze rodzeństwo i wyposażyć siostry kwotą przy- 
Jętą w prawodawstwie rosyjskiem, tj. dać każ- 
dej gotowką l4tą część wartości majoratu. Ta- 
ka reforma szłaby znacznie dalej od zamierzo- 
nej w Niemczech, gdzie tylko połowa własno- 
ści ziemskiej ma być wyjęta z pod transakcyi 
za długi i w ten sposób niejako przywiązana 
do rodu. Jeżeli system majoratów będzie w Ro- 
syi zaprowadzony, %3 Fez to sumo nie może 
być zatwzymane prawo rządu do konfiskowama 
prywatuej własności. To prawo opiera się na 
przyjętej w ustawodawstwie zasudzie, że mo- 
narcha jest właścicielem ziemi, « ziemianie mają 
ją tylko z jego łaski do bezternninowego uży- 
tku, Jeśli tedy ziemianin nie zasługiwał na ta- 
ką łaskę, to mu ją odbierano , czyli konfisko- 
wano mu ziemię. Przy majoratuch natomiast 
właścicielem ziemi jest ród, a nie każdy po 
kolei ordynat ; że zaś całego rodu nie można 
karać za winę jednostki, przeto prawo konfi- 
skaty staje się anomalią. Zaprowadzenie tedy 
majoratów pociągnie za sobą wiele innych zmian 
w prawno-politycznym ustroju Rosyi. Wywo- 
ła także zmiany ekonomiczne w organizacyi 
włościnńistwa, albowiem teraz nie chłop jest 
właścicielem, czy wieczystym dzierżawcą car- 
skiej ziemi, ale gmina, a raczej tak zwana: 
„obszczyna”. Una swym członkom co lat parę 
rozdaje parcele, niekoniecznie te same, które 
oni przedtem uprawiali, ca bardzo szkodliwie 
oddziaływa na rolnictwo, bo nie rozwija w chło- 
pach przywiązania do własnego zagonu i nie 
zachęca ich do czynienia wkładów ; ma to je- 
dnak 1 swą'dobrą stronę, tę mianowicie, że u- 
uniemożliwia przechodzenie chłopskiej ziemi 
w ręce lichwiarzy. Va korzyść będzie utrzyma- 
na przy zaprowailzeniu ordynackiego systemu, 
a przestaną wpływać na stan rolnictwa tamte 
dwie wady systemu wspólnej własności. 

KORA ne | 


p e . 
Koniec Luegeryady. 
- U « 

Piszą nam z Wiednia, 21 grudnia: 
„Francuskie przysłowie twierdzi, że „c'est 
le ridicule qui tue“. Gdyby ta prawda dopisy- 
wała w Wiedniu, to polityczny zawód p. Lue- 
gera po tej komicznej porażce, jakiej doznał 
wczoraj w swej kampanii przeciwko ministro- 
wi Madeyskiemu, powinienby być uważanym 
jako skończony. Ze tak sądzą wszystkie koła 
poważne, to pewna, ale rzecz dziwna, a jednak 
niewątpliwa, że właściwie cała karyera parla- 
mentarna p. Luegera składa się z szeregu ta- 
kich moralnych porażek, a pomimo to nie sbra- 

cil dotąd swej klienteli... przedwmiejskiej! 

Nie zadawalniając się podjazdową walką, 
trybun 5-go cyrkułu na sam koniec sesyi par- 
lamentarnej zachował sobie walny atak pod 
formą wniosku naglącego. Znakomity taktyk 
widocznie mniemał, że jak zwykle Tzba odrzuci 
tylko nagłosć wniosku, nie wchodząc in 
meritum kwestyi, i że zatem będzie można 
z wakacyi Rady państwa korzystać ku swobo- 
dnemu szkalowaniu p. Madeyskiego, gabinetu 
i koalicyi. oraz popisywać się na zebraniach 
publicznych moralnem oburzeniem na nepotyzm. 
„War der Gedank’ nicht so verwünscht gescheit, 
Man war versucht, ihn herzlich dumm zu nennen“. 


Oświadczenie. księcia prezesa Windisch- 
graetza, że: rząd przyjmuje nagłość wniosku, 
ale w interesie powagi władzy wykonawczej 
domaga się jego odrzucenia; wyjaśnienia mini- 
stra margr. Bacquehema, z których wynika. że 
w danym razie o nepotyzmie nie można mó- 
wić; wreszcie uchwała Izby, odrzucająca żąda- 
nie, aby ministrowi oświecenia wypowiedzieć 
naganę, zdruzgotały niby tuk zręczną taktykę 
p. Luegera. Pokazało się, że rząd nie miał ża- 
dnego powodu lękać się wyjaśnień i że insy- 
nuacye p. Luegera były oparte, jak zwykle, na 
prostych wymysłach. 

P. Lueger jest nibyto posłem chrześcijan- 
sko-socyalnym. Wczoraj popierali go gorliwie: 
rusofil radykalny dr. Vaszaty, socyalista Per- 
nerstorfer 1 najbardziej ze wszystkich posłów 
antichrześcijański dr. MNronawetter. Oto nowy 
dowód, że frukcya p. Luegera o wiele więcej 
zbliża się do socyalizinu, niż — do chrześcijań- 
stwa. Bo jeżeli chrześcijaństwo uie pochwała 
nepotyzmu, to przedewszystkien nakłada na 
nas obowiązek mówienia prawdy i nie uderza- 
nia oszczerstwami na bliźnich, choćby byli 
ministrami. 


K orespondencye. 

Z Warszawy donoszą : 

Iluminacya miasta w dzień imienin cesa- 
rza Mikołaja II wypadła tak świetnie dzięki 
zbiegowi dwóch prądów, które istnieją zarówno 
w Warszawie, jak i we wszystkich innych 
wielkich miastach europejskich : prądu konser- 
watywnego i prądu skrajnego. Konserwatyści 
i wszyscy ludzie poważni chcieli w dniu tym 
urządzić iluminacyę, aby okazać nowemu mo- 
narsze, iż kraj z wiarą i ufnością zwraca się 
do niego i liczy na to, że zapanują teraz w 
ziemiach polskich ludzkie stosunki. Mieli je- 
dnak pewne obawy, czy ta iluminacya się 
powiedzie, nie było bowiem im tajnem, że w 
mieście naszem, podobnie jak i we wszystkich 
stolicach europejskich jest sporo żywiołów 
skrajnych, czerwonych, radykalnych, sporo nie- 


dowarzonej młodzieży, oceniającej rzeczy nie 
rozumem, ale uczuciem, sporo egzaltowanych 
niewiast — no, i wreszcie sporo gawiedzi, go- 


towej zawsze zrobić skandal dla samego zami- 
łowania w skandalu. Owóż obóz konserwaty- 
wny obawiał się, że gdy ludzie poważni, ojco- 
wie rodzin i właściciele domów 1 inieszkań u- 
rządzą iluminacyę, wtedy oboz radykalny go- 
tów urządzić kontrdemonstracyę i wybijać szy- 
by w oświeconych oknach. Taka awantura 
byłaby oczywiście wodą na młyn Hurki, przed- 
stawiłby on bowiem w Petersburgu, że to Ro- 


syanie i żydzi chcieli okna iluminować, a na- 
tomiast Polacy, zawsze gotowi do zrobienia re- 
wolucyi, urządzili wybijanie szyb. Tymczasem 
dzięki temu, że szybko rozeszła się w War- 
szawie wiadomość o przyjęciu przez cesarza 


dymisyi Hurki, obóz radykalny pod wpływem 


radości, że ten dziki satrapa pójdzie precz z 
Warszawy, zechciał okazać także to uczucie 


zh pomocą iluminacyi. W skutek tego tysiące 
gaimenów, terminatorów, uliczników, latało po 
mieście, zapraszając wszędzie mieszkańców 
do oświetlania okien. I tym sposobem ilumi- 
nacya wypadła imponująco, bez żadnego skan- 
dalu i żadnej awantury ulicznej. 

Pierwsza wiadomość o dymisyi Hurki 
rozeszłu się po mieście jeszcze w poniedziałek 
wieczorem, a stało się to zupełnie przypadkowo. 
O godzinie T wieczorem w poniedziałek przy- 
był z Petersburga do Warszawy pułkownik 
sztabu jeneralnego Kramarenko, który przywiózł 
buławę marszałkowską dla Hurki. Stanąwszy 
w hotelu Europejskim Kramarenko w admini- 
stracyi hotelowej wygadał się, iż przyjechał 
z buławą, a zarazem wspomniał o tem, że car 
przyjął dymisyę Hurki. Wiadomość ta rozeszła 
się lotem błyskawicy po całem mieście, a do 
jej rozpowszechnienia przyczynili się bardzo 
oficerowie pułków grenadyerskich (pruskiego 
i austryackiego), którzy otrzymali również wie- 
czorem telegram z Petersburga, donoszący, iż 
ich pułki zaliczone zostały do starej gwardyj, 
co jest dla oficerów bardzo ważnem, gdyż każdy 
otrzymał podwyższenie o jeden stopień, a nad- 
to mieli już wiadomości, że Hurko został feld- 


marszałkiem, ale że jednocześnie car przyjął 
jego dymisyę. 
Chociaż prawie wszyscy w mieście słyszeli 


o tych wieściach, jednak wielu im nie dowie- 
rzało, uważając je tylko za błahą pogłoskę. 
(Gdy we wtorek dzienniki wychodzące pomię- 
dzy 5 a 6 godziną wieczorem przyniosły tele- 
gramy o dymisyi Hurki, gdy już przekonano 
się, że to nie czeza pogłoska, lecz fakt doko- 
nany, zawrzalo całe miasto radością 1 wdzię- 
cznością dla cara, który usunął największego 
nieprzyjaciela Polski. 

Władze rosyjskie nie spodziewały się, że 
publiczność zechce dobrowolnie domy swe oświe- 
tluć, to też gdy o godzinie Gej wieczorem ober- 
poliemajster Warszawy, generał Klejgels, wy- 
jechał na objazd miasta i zobaczył, co się dzieje, 
natychmiast wrócił do siebie i telefonem roz- 
kazał wszystkim komisarzom polecić, aby roz- 
syłali po mieście policyantów i wzywali mie- 
szkahców do urządzenia iluminacyi w domach, 
Tym sposobem policya chciała uratować sytna- 
cyę, mianowicie zatrzeć swój błąd, iż w Guze- 
c'e Kotcyjnej nie wydrukowano dnia 16 gru- 
dnia wyrażenia stereotypowego, „iż mieszkań- 
com wolno ilmninować mieszkania“, a nadto 
odjąć iluminacyi jej charakter dobrowolny. 

Następstwem tego przeoczenia władzy było 
to, że z wyjątkiem gmachu izby obrachunko- 
wej (kontrolnoj pałaty), na rogu uliey Jerozo- 
limskiej, mieszkania prywatnego szefa żandar- 
mów generała Brooka, mieszkania arcybisku- 
pa prawosławnego i mieszkania Klejgelsa — 
w oknach gmachów rządowych nie paliła się 
ani jedna świeca! 

Ponuro wyglądał zamek królewski, gdzie 
mieszka Hurko. Ani jedna świeca nie paliła się 
w cknach pałacu, nie iluminowano również wo- 
dotrysku okalającego kolumnę Zygmunta, a tym- 
czasem wszystkie domy na placu Zamkowym 
oświetlone były od góry do dołu. Palono świa- 
tło do godzimy 1l w nocy, zatem przez pięć 
godzin przeszło, co jest u nas faktem nie- 
bywały. 

W teatrach publiczność urządziła również 
dzię czynną maniłestacyę dla cara. W teatrze 
wielkim zebrała się wytworna publiczność, byli: 
reprezentanci arystokracyi, szlachty, mieszczań- 
stwa, a wszyscy, jakby ,umówiwszy się, przy- 
byli we trakach, panie w sukniach balowych. 
Twarze wszystkich były rozpromienione. Hymn 
„Boże caria chrani* wysłuchano stojąc i na żą- 


— Wątpię, wiadomości bowiem, jak powie- , lenną obietnicę poprawy. 


działam, są pewne i pochodzą z doskonałego 
źródła. 

— Słucham ! 

— Otóż pan Karol stał się bardzo wojo- 
wniczym. 

— Uo pani mówi? 

— Tak! wojowniczym, albowiem stacza wałki 
sam ze sobą. 

— Ja? 
Nie inaczej, walki z usposobieniem swo- 
z upodobaniami. 
Może z przekonaniami ? 
Nie! Z temi pan Karol jest w zgodzie. 
Jak to mam rozumieć? 
Nie wojuje on z przekonaniami o obowią- 
zku. Przeciwnie, o ılə mi się zdaje, zawarł 
z niemi przymierze zaczepno-odporne. Czy za- 
przeczy pan temu s 

— Jestem pełen uwielbienia dla korespon- 
denta pani, który mnie tak dobrze zrozumiał. 

— Uwielbienie to należałoby zwrócić pod 
właściwym adresem. Korespondent mój noto- 
wał tylko fakta, oświetlenie ich zaś i zrozu- 
mienie, to już nie jego zasługa. 

— Panno Michalino ! | 

— Za pozwoleniem. Widzę, że wasz pan o- 
chote podziękowania mi.. Nie ma za co.. cóż 
to za zasługa, że mam lepszy może wzrok, niż 
inni i że niekiedy widzę dobrze ?.. Ale musi- 
my wrócić do początku. Przekonałam pana i 
dowiodłam, że miałam w 'pamięci Maciejów 
i jego mieszkańców — teraz masz się pan wy- 
tłómaczyć, dlaczego zapomniałeś o Czarnej +... 

— Pro zę pani !... 

— Doprawdy, trudno będzie usprawiedliwić 
się panu — dlatego gotowa jestem przerwać in- 
kwizycye i... przebaezyć, jeżeli złożysz pan so- 


jem, 


— 0! tak! gotów jestem to uczynić, ale chciał- 
bym się wytłómaczyć z samego przewinienia. 
Wypadek ojca... a potem... różne konsekwencye, 
które wynikły stąd... 

— Gospodarstwo... 

— I gospodarstwo nawet.. Z początku szcze- 
gólniej, było mi bardzo tradno występować 
w tej roli — byłem onieśmielony... nie wiedzia- 
łem jak ?... 

— Nie święci garnki lepią, panie Karolu! 
trzeba tylko trochę przyzwyczajenia, — a prze- 
dewszystkiem zamiłowania, — o resztę łatwiej. 

Pan Karol westchnął. 

— I z innego powodu jeszcze nie narzucałem 
się palistwu.. — rzekł. 

-— Uiekawan ? 

— Macie państwo gościa ! 

— Także powód! przecież gość nie wkłada 
na nas obowiązku zrywania stosunków Z Sł- 
siedztwem. 

— Sądziłem... 

— Źle pan sądził !... , 

Panowie starsi skończyli partyjkę i całe 
towarzystwo zeszło się przy stole. Doktor nie- 
ustannie docinał panu Symplicyuszowi, który 
był przez cały czas mrnkliwy 1 bez humor 
Nie bronił się też wcale przeciw Żarcikom do- 
ktora 1 wymówkom, że nieuważnie grał, źle wy- 
chodził, fatalnie kombinował i psuł najpiękniej- 
sze gry. 

Było już późno gdy goście rozjeżdżać 


A EA SI 
zaczęli. Najpierw odjechał proboszcz; zą s 
zaraz doktor — a nareszcie goście z Czarnej. 
Pani Lucyna pożegnała Witolda czarującym 


uśmiechem, pańna Weronika zaś 
przypominała, żeby o 
częstym gościem bywał. 


a zaś trzykrotnie 
Maciejowie pamiętał 1 


Pan Symplicyusz z Witoldem na brycz- 
kę wsiadł umyślnie, ażeby go na rozmowę wy- 
ciągnąć. Zapalił krótką fajeczkę, nieodstępną 
towarzyszkę podróży swoich i wycieczek 1 — 
gdy już za bramę wyjechał, rzekł: 

— Tak ciągle polujesz kochany Witoldzie, 
że nie ma sposobu porozumieć się z tobą o 
interesach, pogawędzić. Ledwie świt, już cię 
pan Józef ciągnie do lasu, albo na pole z char- 
tam1.... 

— Dzielny myśliwy! doprawdy, przyjemność 
z takim polować ! z 

— A! no! prawda to jest, ale gdyby polowanie 
było jedynym celem życia. 

— Nie jest jednym, ale przecie, dlaczego cza- 
sem nie zabawić się, wszakże chyba przeciwko 
tego rodzaju rozrywce nie możesz pan mieć po- 
ważnych zarzutów... 

— Ależ człowieku! Boga się bój! Tobie już 
pora na co innego polować. 


— Naprzykład ?!... 
= A! mot „majątku mieliśmy szukać, — nie 
szukamy; 0 żonę mieliśmy się starać, — nie 


staramy Się... 
. — Mamy jeszcze czas — rzekł Witold, śmie- 
jąc się. 

— Nie bardzo... mogą ją nam porwać — ta- 
ka piękna, — bo jużci przyznasz, że piękna... 
Rzeczywiście! można się od pierwszego 
wejrzenia zakochać. 

— A! mo! to ślicznie! — wyobrażam sobie 
tedy, że już musisz być zakochany po same 
uszy. 

— Tak źle jeszcze nie jest, ale nie taję, że 
mi się bardzo podobała. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


PRZEGLĄD z dnia 23 Grudnia 1894. 


danie publiczności musiano powtórzyć go trzy 
razy. I znów przy tem stał się fakt u nas nie 
bywały. Dawniej bowiem policya na przedsta- 
wienia, na początku których śpiewano hymn 
carski, wysyłała sołdatów i oni zwykle oklaska- 
mi zmuszali orkiestrę i 5piewaków do powtó- 
rzenia hymnu. Publiczność zawsze zachowywa- 
ła się zimno. We wtorek manifestacya ta wy- 
szła od publiczności. Gdy bowiem odśpiewano 
po raz pierwszy carski hymnu, uderzyli w dłonie 
nie sołdaci, których w teatrze nie było. lecz 
cała publiczność oklaskami zmusiła orkiestrę 
do powtórzenia hymnu raz drugi i trzeci Po- 
licya, która obawiała się, aby kto podczas śpie- 
wania hymnu nie sykał, rozmieściła w rożnych 
miejscach teatrn tajnych ajentów policyjnych, 
ci jednak mogli skonstatować to, 1ż wszyscy 
zebrani w teatrze jednomyślnie domagali się 
powtórzenia hymnu, chcąc przez to dać wyraz 
swej wdzięczności dla cara. 

Uroczystość doręczenia Hurce buławy feld- 
marszałkowskiej odbyła się 18 bm. w południe 
wobec masy jenerałów i oficerów różnej broni, 
przy warcie honorowej. Nie była to jednak ta 
uroczystość, jak za Paszkiewicza, którą pamięta 
piszący te słowa. Wówczas car Mikołaj na Placu 
Ujazdowskim na białym konin wjechał w śro- 
dek „carre-batalionu*; do cara podjechał Pa- 
szkiewicz, zsiadł z konia i uklęknąwszy, z rąk 
Mikołaja otrzymał buławę. Teraz buławy nie 
wręczał ani car, ani żaden z członków rodziny 
carskiej. A feldmarszałkostwo, nagradzane w 
siedmnaście lat po zasługach wojennych, to 
także daje dużo do myślenia. Rodzina Hurków 
spodziewała się tytułu brabiowskiego i donacyi 
w postaci dóbr lubartowskich; pierwsza nagroda 
przechodziłaby na potomstwo, druga dawałaby 
pieniądze, a tymczasem tytuł felddmarszałkowski 
kończy się ze śmiercią Hurki, pensya zaś do 
tego tytułu przywiązana wynosi 24.000 rubli 
rocznie. Tymczasem pieniądze Hurkom bardzo 
potrzebne. 

Nie uwierzycie bowiem, jakie obecnie wy- 
chodzą na wierzch kłopoty. Maitre d'Hotel 
Schunk wytacza Hurce proces o wynagrodze- 
nie za to, iż mu wypowiedziano miejsce od 1 
grudnia, gdy tymczasem należało wypowiedzieć 
na pół roku wcześniej; w jednym z pierwszo- 
rzędnych magazynów mód rachunek Hurkowej 
wynosi około 11.000 rubli. handlujący starymi 
bronzami i antykami ma należność około 7.000 
rubli, której nie może odebrać. Ze Hurko o tem 
nie wie, jestem przekonany, ale rzecz dziwna, 
iż pozwolił się tak kompromitować swej żonie, 
która z Rauem, Devarsem i innymi przemysłow- 
cami pozostawała w ciągłych konszachtach pie- 
niężnych. 

Wyjazd Hurki ma nastąpić 14 (26) b. m. 
Jedzie on do San Remo, albo do Nicei; towa- 
rzyszą mu jego dwaj adjutanci Kaszczenko i Ze- 
rebkow. : 

Zarządzający pałacami cesarskimi, a za- 
tem i zamkiem, pułkownik Iwanow, wezwany 
został do Petersburga; wyjazd ma być podobno 
w związku z pewnemi trudnościami, jakie są 
związane z odbieraniem inwentarza zamkowego 
od Hurków. 

Następcą Hurki zostanie hr. Szuwałów mi- 
mo interwencyi cesarza Wilhelma, która nomi- 
nacyę o kilka dni opóźniła. W razie nomina- 
cyl Szuwałowa, szefem biura jenerał-guberna- 
tora ma zostać Timirazyew, ten sam, który w 
Berlinie prowadził rokowania o traktat han- 
dlowy. a więc jest dobrze znany Szuwałowowi. 

Mówią i o innych zmianach, ale ich nie 
notuję, bo są to tylko pogłoski; to jedne zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, a mianowicie, że 
bar. Medem, zastępca jenetał gubernatora, do 
nas nie wróci. 

Sprawa krożańska już zakończona pomysl- 
nie, o czem nadeszły autentyczne doniesienia 
z Petersburga. W sprawie tej jenerał-guberna- 
tor wileński Orżewskij przesłał memoryał, do- 
wodzący, że ułaskawienie skazanych w proce- 
sie krożańskim podkopałoby powagę władz na 
Litwie. Tymczasem minister sprawiedłiwości 
Murawjew w swojem przedstawieniu do ce:arza 
do wręcz przeciwnego doszedł wniosku, że 
mianowicie zachowanie się władz administra- 
'ceyjnych w obec ludzi, stających w spokojnej 
obronie najświętszych uczuć swoich, podkopało 
powagę rządu i że bezwarunkowo skazanych 
ułaskawić należy. Nawiasem powiem, że jeżeli 
w ogóle proces krożański objektywnie został 
przeprowadzony, jest to zasługa ministra Mnra- 
wjewa, który na właściwe go skierował drogi. 

Obecnie w przedstawienin  Murawjewa 
znalazły się podobno wszelkie szczegóły o na- 
dużyciach, z prywatnych zaczerpnięte źródeł, 
z wymienieniem imienia i nazwiska osób. które 
tam śmierć znalazły. Cesarz, przeczytawszy to, 
czy też wysłuchawszy tego wszystkiego, na 
przedstawienie ministra Murawjewa nie napisał, 
jak zwykle sogłasien, lecz Byt ro siemu, t. j. 
tak, jak pisze na ukazach osobistych. Prawnicy 
powiadają, że jestto niejako akt prawodawczy, 
mający poważniejsze znaczenie od zwykłego 
ułaskawienia. Cesarz ich nie ułaskawił, lecz 
raczej uniewinnił. Podobno jaż wszystkich wy- 
puszczono. 


Reforma podatkowa, 
I 


| Nieustająca komisya podatkowa ukończyła 
już swą żmudną kilkoletnią pracę i posłowie 
otrzymali już drukowany tekst projektu nowych 
ustaw podatkowych. Tak więc reforma, której 
domagano się w Austryi od pół wiekn i do 
której kilka razy się zabierano, wchodzi nare- 
szcie w fazę urzeczywistnienia. Ze reforma ta 
jest konieczną, o tem nikt nie wątpi, wszyscy 
bowiem uznają, że stosunki obecne są dłużej 
niemożliwe. Biedny szewc na wsi, trudniący 
się łataniną obuwia, pracujący sam, bez czela- 
dnika i bez chłopca, musi dzis bezwarunkowo 
płacie podatek zarobkowy, a jeżeli przypadkiem 
ma chłopca u siebie w nauce, każą mu płacić 
także podatek dochodowy, do tego przychodzą 
jeszcze dodatki krajowe, gminne i t. p. A jak 
uciążliwe są te podatki i dodatki! W zasadzie 
powinno się państwu płacić 10%/, od dochodu, 
a w wielu wypadkach wynoszą dodatki na rzecz 
kraju, powiatu i gminy drugie tyle, a nawet 
i więcej. Ściśle biorące jednak, jest pozycya 
kontrybuenta uprawiającego jakikolwiek prze- 
mysł jeszcze o wiele gorsza. Musi on bowiem 
płacić nie tylko 10%/, od swego rzeczywistego 
dochodu, ale nadto jeszcze 10%/, od procentów, 
jakie opłaca od swoich długów. Tych bowiem 
procentów nie wolno przemysłowcowi potrącać 
od dochodn, jaki mu jego przemysł przynosi, 
a zatem inaczej mówiąc, musi on płacić podatki 
od swoich długów, a to już jest wręcz niespra- 
wiedliwe. Jeżeli kto jest zadłużony, a interes 
mu nie idzie, w takim razie ustawa nasza przy- 
spiesza jego ruinę i „da się poniekąd przyró- 
wnać do woźnicy, który zacina jeszcze konie 
wtedy, gdy one z wozem po stromej drodze 


pędzą na złamanie karku. Z drugiej strony je- 
dnak jest ustawa nasza w pewnym względzie 
bardzo łagodna, u mianowicie pod względem 
traktowania kapitalistów t. z. rentierów. Wpra- 
wdzie w teoryi pociąga ich ustawa do obowią- 
zku opłacania podatku dochodowego trzeciej 
klasy, t.j. podatku od procentów pretensyi dłu- 
żnych, wszelako w rzeczywistości wolni są oni 
zupełnie nawet od tego podatku, a dzieje się 
to w następujący sposób: Od procentów od kapi- 
tałów wypożyczonych dłużnikom, obowiązanym 
do opłaty podatków realnych lub podatku za- 
robkowego, muszą — jak wyżej powiedziano — 
opłacać podatekt ci dłużnicy, natomiast daje im 
państwo prawo potrącenia sobie tego podatku 
przy wypłacie procentów wierzytelności. Takie 
samo postanowienie istnieje w Anglii, z tą je- 
dnak różnicą, że tam nieważna jest wszelka 
umowa, mocą której dłnżnik zrzeka się prawa 
potrącenia wierzycielowi opłaconego przez się 
podatku od procentów, a wierzyciel, któryby 
nie chciał zgodzić się na takie potrącenie, pod- 
pada karze. 

Tych właśnie postanowień brak w usta- 
wodawstwie austryackiem, to też regułą stało 
się u nas, że dłużnik opłara za wierzyciela po- 
datek, a procenta musi sam płacić bez żadnego 
potrącania. (o się zaś tyczy kapitałów wypo- 
żyezonych dłużnikom, nie opłacejącym ani real- 
nych podatków ani zarobkowego, to wprawdzie 
wierzyciele mają obowiązek płacić od nich po- 
datek, wszelako państwo nie wie, gdzie te ka- 
pitały są ulokowane, a wierzyciele oczywiście 
sami nie zgłaszają się z tem, tak więc i ci ka- 
pitaliści są zupełnie wolni od podatku. 


nie z funduszów państwowych pokryć zdoła i 
zarówno Lwów jak Kraków mają najmniej po- 
wodów ożwiadczać się za monopolem. 


KRONIKA. 


Lwów 22 grudnia. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła Maryana Tomkę z Krakowa do Zakopa- 
nego, Adama Jezierskiego ze Stanisławowa do Kra- 
kowa, a Stanisława Antosza z Zaleszczyk do 
Kołomyi. 

Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału Tow. 
pedagogicznego odbyło się wczoraj w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem p. M. Baranowskiego. Uchwalono 
dwa wnioski: pierwszy uczyniony przez p. Bara- 
nowskiego o zrównanie płac nauczycieli szkół ludo- 
wych z placami trzech ostatnich klas urzędników 
państwowych; drugi p. Stachonia domagający się 
zniżenia lat służby dla nauczycieli z 40 lat na 30. 
Odnośne petycye, zaopatrzone podpisami wszystkich 
członków oddziału mają być wniesione do sejmu. 

Nastąpily wybory. Prezesem wybrany został 
p. Mieczysław Baranowski; zastępcą p. Franciszek 
Howorka; do Wydziału zaś weszli: pp. Brzeziński, 
Jaksmanski, Ligęza, IKeffermiiller i Mięsowicz. 

Aresztowania w Warszawie. Z Warszawy 
donoszą, że przed kilkn dniami aresztowano tam 
kilka osób, podejrzanych o należenie do tajnego nol- 
skiego związku soeyalistycznego. Aresztowania te 
stoją w związku z aresztowaniami socyalistów doko- 
nanymi przed kilku miesiącami w Odessie. 

List gończy. Myrekcya zakładu karnego w 
Wiśniczu ogłosiła następujący list gończy: Więzień 
Zakładu karnego w Wiśniczu Aleksander Antoni Za- 
lewski, rodem z Warszawy, wolny, rz.-kat., lat30 li- 
czący, były lokaj, zasadzony w r. 1889 wyrokiem 


Zə te stosunki należy usunąć, na to go- 
dzą się wszyscy, zarówno jak i na to, że w 


UP EES „dzisiejszego opodatkowania: POWINNO | t-ybunału sądu przysięgłych w Wadowicach na do- 
uastać inne, sprawiediiwsze. Do tego dąży 


żywotnie ciężkie więzienie za zbrodnię skrytobójcze- 
go rozbójniczeęgo morderstwa, zbiegł z tego zakładu 
w dnin 19 b. m. między godziną b a 7 wieczorem. 
Zbieg jest mzżezyzną średniego wzrostu, średniej bu- 
dowy ciała, twarzy ściągłej o cerze bladej, włosy 
ciemno blond, takiż zarost i brwi, nos spiczasty, 
usta małe; odznacza się blizną, od cięcia pochodzącą 
na wskazującym palcu n lewej ręki, jakoteż świe- 
żem skaleczeniem prawdopodobnie na rękach, mówi 
po polsku i rosyjsku. Zalewski zabrał ze sobą kur- 
tkę zimową (sierak halinowy), takąż kamizelkę i 3za- 
pkę, spodnie drelichowe, obuwie i bieliznę znaczoną 
liczbą 2564, O ile wiadomości dyrekcyi sięxają, wi- 
dziano Zalewskiego w dniu 19 bm. o godzinie 114 
w nocy w Bochni w ubraniu żydowskiem szukające- 
go noclegu. Dyrekcya Zakładu karnego uprasza 
wszystkie władze i szanowną publiczność o wyśle- 
dzenie i odstawienie tego zbiega bądź wprost do za- 
kładu karnego w Wiśniczu, bądź też do najbliższego 
sądu powiatowego. Wiśnicz, dnia 20 grudnia 1894 r. 
Dyrektor, F'odczaszyński. 

Towarzystwo ornitologiczne z cała ruchli- 
wością krząta się koło swego rozwoju i jest wszelka 
nadzieja, że w przyszłości użytecznie w kraju dzia- 
łać będzie. Wkrótce bowiem po pierwszem walnem 
zgromadzeniu, odbytem dnia 23 listopada, na któ- 
rem uchwalono statut przez władzę zatwierdzony, 
przeprowadzono wybór zarządu głównego i wydziału, 
już dnia 18 grudnia br. wydział odbył pierwsze 
zgromadzenie w Jarosławiu w przytomności swej 
protektorki księżnej Maryi Czartoryskiej, która na 
cel Towarzystwa 300 koron ofiarowała i powziął 
szereg ważnych uchwał, nadając tym sposobem po 
myśli statutu kierunek towarzystwn. 

Między innymi uchwalono: 1) Przyjęcie pisma 
„Miesięcznik Towarzystwa dła ochrony zwierząt! 
we Lwowie, jako orgenu, w którym wszystkie spra- 
wy Towarz. ornitologicznego, oraz artykuły z dzie- 
dziny ptactwa domowego i drobiu stale pomieszczane 
będą. Pismo to każdy członek bezpłatnie otrzyma. 
2) Zaprowadzenie manipułacyi rachunkowej. 3) Po- 
lecono zarządowi głównemu staranie się o subwen- 


właśnie zamierzona reforma. Charakterystyczną 
i zaufanie budzącą cechą projektu tej reformy 
jest to, że na razie nie ma ona przynieść 
państwu żadnych korzyści finansowych. Z ca- 
łego dochodu, jaki przyniosą nowo uregulować 
się mające bezpośrednie podatki osobiste, chce 
ono zatrzymać tylko tyle, ile otrzymałoby na pod- 
stawie dotychczasowych ustaw o podatku za- 
robkowym i dochodowym. Ile zaś otrzymałoby, 
to łatwo obliczyć dzięki bardzo troskliwie pro- 
wadzonej statystyce podatkowej. Owóż staty- 
styka ta wykazuja, że dochód z podatku za- 
robkowego i dochodowego zwiększa się coro- 
cznie przeciętnie o %6 proe. Nazywa się to 
przyrostem naturalnym, gdyż powstaje nie 
przez jakieś ustawnicze postanowienia, lecz 
przez naturalne zwiększenie się liczby ludności 
i rozmiarów przedsiębiorstw. Wszystko to, co 
państwo otrzyma po nad tę sumę, ma być 
użyte w pierwszej linii na opusty podatkowe, 
a w drugiej linii dostanie się w udziale 
krajom. 


0 monopolu wódczanym. 


JUG 


W końen swej rozprawy o monopolu wód- 
czanym pisze p. Baczewski tak : 

Przechodzę w końcu do ocenienia wpły- 
wu, jaki wywrze monopol na dochody miast 
zamkniętych, a miast takich posiada Galicya 
dwa t. j. Lwów i Kraków. 

Jest rzeczą pewną i tylokrotnie poprze- 
dnio uzasadniona. że ogólna konsumcya wódki 
w obec wysokiej ceny monopolowej spadnie 
w kruju całym, u więc z pewnością także Lwów 
i Kraków mniej jak dotąd konsumować będą. 

Że to przypuszczenie moje, oparte jest 
na faktach, wskaże tabela urzędowa wódki 
skonsumowanej we Lwowie od r. 1851 do 1892 


włącznie. cyę rządową i krajowa, 4) Przeprowadzenie prób 
Skonsumowano : ; karmą mineralną dla drobiu domowego, pochodzącą 
w roku hktlt. wódki 100% ze skorup muszli ostryg amerykańskich, którą to 
1581 9.964 karmę z ministerstwa rolnictwa Towarzystwo bez- 
1852 10.529 płatnie w ilości 100 kg. otrzymało. 5) Uchwalono 
1853 10.542 zakupienie z funduszów Towarzystwa sześć trójek 
1884 10.662 drobiu rozpłodowego różnych osobłiwszych ras i ga- 
1855 10.612 tunków w celu rozpowszechnienia ich w krajni wy- 
1586 10.716 próbowania, które z tych ras nadadzą się do krzy- 
1887 11.114 żowania krajowego drobiu. 6) Rozdanie ich między 
1868 10.602 członków w celu założenia sześciu zarodowych kur- 
1880 9.025 ników, z których w przyszłości Towarzystwo po- 
1590 9.306 trzebny rozpłodek czerpać będzie. 
1891 9.290 Chlubny to dowód, że rolnicy nasi zostając 
1692 9.637 


pod brzemieniem niepomyślnych stosunków ekono- 
mieznych obieraja coraz nowe drogi produkċyi, 
zwalczając nieustannie trudności, aby się nie dać 
biedzie. Ceny bowiem płodów rolnych przy naj- 
większym nawet wysilku nie są dziś w stanie po- 
kryć kosztów produkcyi, tak, że gospodarstwo rolne 
przy dotychczasowym systemie utrzymać się nie da. 
Rolnicy więc muszą zejść z drogi wieloletnią nauką 
i praktyką zdobytej, szukając nowych, choćby naj- 
drobniejszych Żródeł, muszą wyzyskać najpodrzę- 
dniejsze produkta i odpadki gospodarskie, na które 
w pomyślnych czasach uwagi nie zwracano, aby swe 
niedobory z rolnictwa pokryć. 

Nie nowa to bowiem teorya, że gospodarstwo 
domowe na wsi jest niemal podstawą całego gospo- 
darstwa rolnego, a opiera się ono przeważnie na 
chowie drobiu domowego, który z każdym rokiem 
wobec wzmagającej się konsumcyi krajowej i zapo- 
trzebowań zagranicznych coraz większego nabiera 
znaczenia. 

Subtelny na pozór ten produkt stanowi już 
dziś poważną rubrykę roczną w eksporcie krajowym 
przenoszącą sumę 20,000.000 koron rocznie, zważyć 
trzeba, kto 1 jak dotąd tą gałęzią gospodarstwa się 
trudni. Towarzystwo ornitologiczne, którego pierw- 
szem zadaniem jest podniesienie chowu drobiu kra- 
jowego i zacpiekowanie się handlem tym drobiem, 
przy szerszym współudziale społeczeństwa na lepsze 
drogi wejdzie i wielkie zasługi krajowi odda. Obo- 
wiązkiem przeto naszym jest nieustannie szerszemu 
kołu publiczności przypominać, aby się z Towa- 
rzystwem łączyło i usiłowania tej tak pożytecznej 
instytucyi w kraju wspierało. 

Spółka brukselska, występująca pod preten- 
syonalną firmą „L'académie universelle des sciences 
et des arts industriels“, która operuje rozdawaniem 
jakichś fikcyjnych odznaczeń, za co naturalnie ściąga 
pod różnymi pretensyami intratne opłaty, przypom- 
niała się Galicyi po dwóch latach. Swieżo ofiarą nie- 
ostrożności padł p. Franciszek Woroniecki w Prze- 
myślu, który za wyroby fortepianowe mianowany 
został członkiem tej egzotycznej instytucyi, a za na- 
desłany mu z Brukseli dyplom i złoty medal zapłacił 
gotówką 849 fr. Przed dwoma laty ta sama „aka- 
demia* grasowała wśród niektórych naszych artystów 
malarzy, ale została zdemaskowaną; więc dziwi nas, 
że mimo to znajdują się jeszcze osoby, które wierzą 
w jej naukowy i artystyczny charakter. i 

Ankieta w sprawie kolejowej. Stowarzysze- 
nie austryackich urzędników kolejowych, istniejące 
w Wiedniu, rozesłało do rozmaitych osób, zajmują- 
cych wybitne stanowiska w świecie literackim i ar- 
tystycznym, listy z zapytaniami: „jakie, zdaniem ich, 
należy zaprowadzić ulepszenia na kolejach“. Na za- 


Jak to cyfry wskazują, konsumcya przed 
zaprowadzeniem nowego podatku konsumcyjne- 
go od wódki t.j. w latach od'1881 do 1887 
rosła normalnie. Już w roku atoli 1888, w któ- 
rym ustawa gorzelniana dopiero od 1 września, 
a więc w ostatnich czterech miesiącach obo- 
wiązywać poczęła, spadła znacznie. Rok 1889 
wykazuje w porównaniu z rokiem 1887 spadek 
konsumcyi o 2.086 hektolitrów, czyli innemi 
słowy, licząc akcyzę miejską po 23 zł. od hekto- 
litra, Lwów miał w roku 1859 o 47.968 zł. wa. 
mniej dochodu z wódki aniżeli w roku 1887. 
Tak wygląda porównanie roku, poprzedzające- 
go nową ustawę, z rokiem bezpośrednio po 
wprowadzeniu ustawy następującym. 

Ażeby nie być posądzonym, że umyślnie 
wybrałem dla przykładu dwa lata krytyczne 
dla konsumcyi, bo przejściowe, pozwolę sobie 
porównać rok 1888 z rokiem 1892. Między te- 
mi dwiema datami upłynęło dziesięć lat czasu, 
a pomimo tego w roku 1888, a więc 10 lat 
wstecz skonsunowano we Lwowie o 1.205 
hektolitrów więcej wódki, czyli, że Lwów miał 
w roku 1583 o zł. 27.715 w. a. więcej dochodu 
z wódki niż w roku 1892. 

Cyfry w tabeli uwidocznione wskazują ja- 
sno, że od roku 188i do roku 1888 konsumcya 
rosła, zas po opodatkowaniu nowem, t. j. od 
roku 1888 do roku 1893 konsumeya, spadłszy 
bardzo znacznie, ledwie powoli się podnosi, po- 
mimo tego, że, jak wykazał spis ludności w ro- 
ku 1890, przyrost ludności we Lwowie jest 
znaczny, pomimo, że obecnie znacznie więcej 
jest wojska we Lwowie niż było do roku 1888, 
pomimo, że ruch obcych wzinógł się wskutek 
otwarcia nowych dróg żelaznych po roku 1888, 
pomimo, że w ostatnich latach rozwinął się 
w mieście gorączkowy ruch budowlany. Te 
czynniki, które w normalnych warunkach by- 
łyby się przyczyniły do zwiększenia konsum- 
cyi we Lwowie, nie zdołały w obec wysokiego 
podatku powstrzymać gwałtownego spadku kon- 
sumcyi, a co za tem idzie i bardzo dotkliwego 
uszczuplenia w dochodach gminy. 

Nie mam do dyspozycyi opie krakowskich, 
śmiem jednak twierdzić, że interesą Krakowa 
są analogiczne z lwowskimi zupełnie na tym 
punkcie. Nie ulega tedy wątpliwości, że po 
wprowadzeniu monopolu wódczanego w stosun- 
ku różnicy ceny obecnej do ceny monopolicznej, 
konsumcya we Lwowie i Krakowie znów spa- 
dnie i miasta te stracą znaczne dochody, które 
wątpię, czy ewentualnie uzyskane odszkodowa- 


jazdę. 


pytanie to posypały się liczne odpowiedzi, a niektóre 
z nich poniżej przytaczamy. 

Znany, dowcipny felietonista wiedeński hia- 
vacci, mistrz we władaniu gwarą wiedeńską, za- 
patruje się na postawione mu pytanie bardzo seryo 
i wypowiada następujących sześć życzeń: 1) nada- 
wanie i odbieranie pakunków powinno być uprosz- 
czone; 2) w wagonach osobowych powinny być u- 
mieszczone wieszadła na suknie; 3) osobom jadącym 
pospiesznymi pociągami, powinna służba na Żądanie 
podawać świeżą wodę do picia; 4) na małych sta- 
cyach powinny być urządzone pokoje gościnne; 5) 
na większych stacyach portyer powinien przybyłych 
uwiadamiać , które hotele w mieście sa zajęte, by 
potem podróżni, szukając pokoju, nie musieli włóczyć 
się od hotelu do hotelu; 6) w korytarzach wago- 
nów przechodnich powinny być nmieszczone plany 


Jazdy. 
Spiewak Van Dyck pisze: „Chciałbym, a 
sądzę, że zgodzi się z tem każdy, — podróżować 


koleją jeszcze taniej, wygodniej i prędzej, niż dzi- 
siaj“. Kończy zaś w te słowa: „Muszę przytem wy- 
razićgnależne uznanie wygodzie i elegancyi wagonów, 
pewności i dokładności ruchu, grzeczności i usłuż- 
ności służby na kolejach anstryackich*. 

Maksymilian Nordan, filozof niemiecki, au- 
tor slawnych swego czasu „Kłamstw konwencyonal- 
nych“, skarży się na to, że podróżni jadący tylko 
jedną lub dwie stacye, jada w tym samym prze- 
dziale z osobami, odbywającem podróż na daleką 
przestrzeń. Ciągłe otwieranie i zamykanie drzwi wa- 
gonu, polaczone zawsze z wielkim hałasem. szkodli- 
wie działa na osoby nerwowo chore. Zdaniem Nor- 
dawa przeto, powinny być mne wagony przeznaczo- 
ne dla osób, jadących w daleką podróż, a inne 
dla tych, które przejeżdżają tylko przez kilka stacyi. 

Spiewak opery wiedeńskiej Teodor Rei e h- 
mann wyraził kilka życzeń. Jest mu niewygo- 
dnem pokazywanie kupionej karty. Niepraktyczne to, 
že Żaden czlowiek nigdy nie wie, dokąd ma wsiąść. 
Dalej skarży się na brak porządku w umieszczaniu 
pakunków w wagonach, jest mu niemiłą wymiana 
zdań między podróżnymi jadącymi w tym samym 
przedziale w sprawie otwarcia lub zamknięcia okna, 
za mało zdaniem jego jest wagonów klasy, prze- 
znaczonych dla palących, a za rzecz najgorszą uwa- 
ża przepełnienie. Konduktorom anstryackim oddaje 
największe pochwały. 

Znany pisarz niemiecki Piotr Rosegger 
przysłał następującą odpowiedź : 

„Pytacie poetę, pytacie idealistę o ulepszenia 
w urządzeniach kolejowych! No, on wielkich życzeń 
stawiać nie będzie. Cheiałby tylko szybko, a bez- 
płatnie przelecieć przez ten piękny świat Boży. A 
chciałby lecieć w najwygodniejszych wagonach, sie- 
dząc na aksamitnych poduszkach, z szybkością 5 ki- 
lometrów na minutę. 

„Skromniejszych stawiać życzeń nie byłoby 
wartem trudu. Dalej chciałbym, aby wynaleziono jaki 
przyrząd, który umożliwiałby wysadzenie podróżnego 
z pociągu w każdej chwili i na każdem miejseu, bez 
zatrzymywania pociągu. Każdy z podróżnych natu- 
ralnie wdzięczny bardzo będzie, jeśli mu się osobny 
dostanie przedział ; poeta ma się rozumieć, powinien 
dostać wagon salonowy z biblioteką, z dobrze zao- 
patrzonym pokojem jadalnym i sypialnią dla niego 
i panny Muzy, oczywiście w tym razie, jeśli wraz 
z nim jechać zechce. 

„Muie — jeśli mam wyznać prawdę — Muza, 
ilekroć jechalem wagonem salonowym, zawsze uni- 
kała. Gdy jednak w wąskim przedziale zamyślony 
siedzę, wówczas skrala się ona do mnie i tak się 
oboje dobrze bawimy, že jest mi to obojętnem, czy 
pociąg pędzi z chyżością 5 kilometrów na minutę, 
czy u szybkością 1 kilometra. 

— „Nie znam większej przyjemności,a mówięsna 
seryo, jak usiąść w cichym przedziale wagonu i po- 
dziwiać piękny świat, który po lewej i po prawej 
stronie przed oczami szybko przebiega. Wówczas 
przychodzą do głowy wesołe myśli, cięte dowcipy. 
O! świat jest bardzo piękny, jeśli się obok niego 
tylko przelatuje i nic od niego nie żąda. 

„ycie moje jest zabawnym spacerem, tak sa- 
mo i moje podróże koleją nie są czem innem, jak 
tylko przejażdźką na spacer, podezas której nie jest 
główną rzeczą cel podróży, lecz to, co się czyni po 
drodze. W końcu my wszyscy jesteśmy ciągle w po- 
dróży, dlatego też tak powinniśmy się urządzić, aby 
to „po drodze* nie było marnie straconym czasem 
i aby nasze pytanie nie brzmiało zawsze: „Kiedy 
przybędziemy*, — lecz raczej „jak drogę przebę- 
dziemy. 

„Troskliwy postęp powinien więc nietylko dbać 
o szybką, lecz także, a właściwie raczej o dobrą 
Wówczas w wagonach kolejowych podróżni 
nie będą dusili się jak śledzie, będą wygodne mieli 
miejsca, równomiernie ogrzane wagony, wielkie, ja- 
gne okna, lokomotywy będą miały „pozeracze dymu“, 
osie i puffy dobre sprężyny, a konduktorzy będą 
uprzedzająco grzeczni. Rzeczą najważniejszą zajmie 
się przypadek — jest nią przyjemne towarzystwo. 
Wesoła rozmowa skraca podróż elektrycznie. 

„Tyle na dzisiaj. Za 15 lub 20 lat będziemy 
mieli znów inne życzenia. Klektryczność i maszyny 
do latania wzbudzą w nas inne życzenia, inne żąda- 
nia. To tylko podnieść należy, {że kolej, balon lub 
maszyna do latania może pędzić jak chce szybko 
nigdy jednak wszystkich życzeń publiczności nie 
dogoni. * 

Mówiony dziennik. W Peszcie od kilku mie- 
sięcy istnieje dziennik, który jest unikatem ua ca- 
łym świecie. Nie jest on ani drukowany, ani hekto- 
grafowany, a mimo to liczyjtysiące prenumeratorów, 
którzy za jego pomoca wszystkich nowin dowiadują 
się wcześniej, jak czytelnicy zwykłych pism. Dzien- 
nik ten jest mówiony za pomocą telefonów 1 nosi 
nazwę „Zwiastun telefonowy*. 4 Pesztu donoszą o 
tym „Zwiastunie“ co następuje : 

Telefoniczny ten dziennik odpowiada naszym 
potrzebom w ustroju dzisiejszego życia stołecznego, 
mianowicie potrzebie prędkiej informacyi à la minute 
we wszystkich kierunkach, spełnia czynność jakoby 
biura wywiadowczego, doraźnie; zwraca uwagę, ory- 
entuje, ułatwia następnie czytanie dzienników, a za- 
razem daje możność słabym, ślepym, ludziom nazbyt 
zajętym w ciągu dnia dowiadywania się tego, co ich 
najwięcej obchodzi, a wreszcie daje możność przy- 
jemnej rozrywki wieczornej w domu u siebie. Dzien- 
nikom „Zwiastun“ nie będzie robiť konkurencyi. 
Dzienniki pozostaną zawsze stalymi informaitorami, 
nie dorażnymi, ale podającymi wyczerpujące przed- 
stawienia spraw i rzeczy, iunformatorami, którzy się 
zawsze na czas stawiaja dla ludzi niepotrzebujących 
nasłuchiwać co kwadrans doraźnych nowin lub czasu 
na to niemających. Że zaś „Zwiastun telefoniczny“ 
specyalnym, nowoczesnym potrzebom odpowiada, do- 
wodzi liczba abonentów, która w Peszcie już 5600 
wynosi. Opłata roczna za dwa uszy mechaniczne do 
słuchania wynosi 36 koron. Aparaty są własnością 
przedsiębiorstwa. 

Odbywa się ta gazeta mówiona w następujący 
sposób. Na Węgrzech obowiązuje już ustawa telefo- 
niczna, która normuje warunki zakładania drutów. 
Przedsiębiorstwo Zwiastuna rozprowadziło po mieście 
własne sieci drutów, tak, Żeby w razie uszkodzeń 
nie potrzeba całej sieci badać, ale jedną jej część 
tylko. Sľucha się zatem, nie za pomocą zwykłych 
telefonów, ale za pomocą osobnych aparatów przez 
przedsiębiorstwo dostarczanych. 


przez inżyniera zawodowego. 


liniach, oprócz 
mieście) i korespondentów. 
„Zwiastuna* gotowa jest do wygłaszania, przechodzi 
ona przez bardzo ścisłą manipulacyę. O godzinie 7-ej 
zrana telefonuje korespondent z Wiednia zawartość 
wszystkich 
tralnej. Doniesienia tego słucha i stenografuje współ- 
pracownik, następnie spisuje. 
chodzi do redaktora, który tekst opracowywa, reda- 
guje go. 
który go krytycznie ocenia i rewi luje. 
idzie do ostatniego redaktora — każdy w innym po- 
koja — który go 
m tfeur ea pagrs) Ten ostatni referat idzie do kali- 
grafów, którzy go wielkiemi literami przepisują na 


it. d. Dopiero tak sporządzony 
wygłaszaczy, 
tora państwowego. 
rękopis wygłaszany trzy razy, tak, że abonent, który 


w nocy i rano; 


artystów, prelegentów i te d, którzy się 
w sali redakcyjnej, koło dużych lejków, przez które 
produkcye idą po drutach, do abonentów. 
dakcyach 
wista tylko takie, których dzienniki 


jednak 


Już jest to nowość jedyna, bardzo 


kwintot z 
drugi nadzwyczajny 


z mikrofonami, więc są nierównie czulsze, wyra- 
Żniejsze, niż wszystkie telefony. Druty wszystkie 
schodzą się na stacyi centralnej, gdzie jest redakcya, 
administracya —i pracownia mechaniczna, kierowana 
Na stacyi centralnej 
stale zajętych 40, oprócz robotników na 
współpracowników (reporterów w 
Zanim która rubryka 


jest osób 


dzienników porannych do stacyi cen- 


Ten rękopis prze- 
Ten referat idzie do drugiego redaktora, 
Ten referat 

(czynność 


stosownie rozkłada 


blankiety, zaopatrzone nagłówkami, datą, numerem 
rękopis idzie do 
których jest ośmiu, oraz do prokura- 
O godzinie 9-tej zrana jest ten 


godzinę przeoczy, ma możność nadążyć i z całością 
tej rubryki się zapoznać, Program „Zwiastuna* jest 
wykonywany od godziny T-mej zrana do 10-tej wie- 
czorem, a obejmuje: wykaz obeych, przybyłych 
wypadki nocne miejscowe ; wiado- 
mości z Wiednia; wiadomości urzędowe, nominacye; 
wiadomości z giełdy sześć razy przez dzień; depe- 
sze z nocy; depesze z dnia kilka razy; wiadomości 
miejscowe, teatr, sztuki piękne, kluby, stowarzysze- 
nia, akademie umiejętności. kościelne ; wiadomości 
Z prowincyi; sport; wiadomości z dworu; z mini- 
steryów ; z parlamentu kilka razy; procesy, kon 
kursy ;, Wyroki; meteorologia; zaręczyny, śluby, 
smierci ; statystyka; giełda zbożowa, rolnictwo; mo- 
da, literatura; program widowisk; odczyty; wyna- 
lazki i nowości, ogłoszenia, inseraty (!). Każda ru- 
bryka ma swój termin, który tylko wtedy nie bywa 


dotrzymywany, jeżeli ważny wypadek się zdarzy; 
o którym „Zwiastun“ nawet kilkanaście razy donosi. 


Od godziny 7 do 10 wieczorem są produkcye arty- 
styczne, koncerty, orkiestry, sola, deklamacye, od- 
czyty. Redakcya zaprasza i honoruje pierwszych 
produkuja 


Fo pro- 
następują jeszcze ostatnie depesze, oczy- 
przynieść nie 
zdążyły. Przedsiębiorstwo włożyło już dotąd w urzą- 
dzenie 400.000 złr., a koszta popędu są; bardzo zna- 
czne. Abonament jest tylko roczny; w razie zmiany 
mieszkania przedsiębiorstwo abonentowi aparat prze- 
nosi zaraz, jeżeli w danej ulicy idą już główne drn- 
ty, inaczej w ciągu kilku tygodni. Oczywista, że 
wplywy atmosferyczne czasem przeszkadzają, w ogóle 
rozumie się bardzo dobrze. Wszystkie re- 
dakcye są abonentami „Zwiastuna*. Kto chce mieć 
w domu: więcej muszli do słuchania, płaci za drugą 
parę 24, za trzecią 12 koron rocznie. Jak się ta 
rzecz dalej rozwinie, trudno przesądzać, ale dzisiaj 
użyteczna i jako 
przedsiębiorstwo już się opłaca. 

P. Adam Krechowiecki, znany  powieściopi- 
sarz i publicysta, naczelny redaktor Grezsty lwow- 
skiej, piastujący zarazem urząd ck. starosty, zamia- 
nowany został w tych dniach radzcą Namiestnietwa. 
Grono współpracowników t azefy lw wsktej, wdzięcz- 
nych swemu ulubionenn szefowi, chcąc upamiętnić 
chwilę, w której p. Krechowiecki otrzymał wyraz 
uznania swej władzy przełożonej, wyprawiło „mu 


we=dniwredzieiejszym”serdecznąrowacyę, i-złożyl „przy 


tej sposobności upominek, mianowicie złoty pierścien, 


jako symbol szczerego przywiązania do swego naj- 


lepszego przewodnika. Pierścień ten wykonany w tu- 
tejszej pracowni złotniczej p. Jerzyny odznacza się 
prawdziwie artystyczna robotą. 

Z muzyki. Gal. Towarzystwo muzyczne przy- 


gotowuje obecnie koncert poświęcony pamięci zmar- 
łego niedawno Rubinsteina. Wykonaną będzie w nim 
olbrzymia symfonia „Ocean“ i 


dwie części orato- 


ryum „Mojżesz“. Oprócz tego nadzwyczajnego 
koncertu, dany będzie wkrótce zwykły, na 


którego programie między innymi numerami znaj- 
duje się także „Hero iczna symfonia“ Beethovena i 
Wagnero wskich „Meistersingerów*. Na 
koncert przeznaczone zostało 
„Requiem“ Brahmsa. Jestto jedno z największych 
arcydzieł nowszej literatury muzycznej. Nad przekła- 
dem niemieckiego tekstu tego dzieła na język pol- 
ski pracuje p. St. Niewiadomski. W dalszym szere- 
gu koncertów spodziewanym jest we Lwowie słynny 
„kwartet czeski”, znakomity pianista Sauer i Simo- 


netti skrzypek , nowa gwiazda na horyzoncie muzycz- 


nym stolic Europy. 
Schody jako lekarstwo. Cierpiącym na astmę, 


na płuca i na serce, zabraniają lekarze męczących 
spacerów, wspinania się po górach, lub chodzenia 
po schodach. Tymczasem znany angielski lekarz, 


niedawno zmarły dr. Clarc, był przeciwnego zdania. 
Utrzymywał, że w chorobach narządów oddychania 
nie tak zbawiennie nie oddziaływa na chorego, jak 
chodzenie po schodach, choćby na najwyższe piętra. 
Wskutek zmęczenia chory musi głębiej oddychać, 
przez co znaczna ilość tlenu dostaje się do płuc 
i tam odżywia krew już zużyta, Clare silnie po- 
wstawał przeciwko przyjętej metodzie leczenia su- 
chotników : spokojność ciała i ducha, oraz silne od- 
żywianie ; tymczasem Clare jest wręcz przeciwnego 
zdania. Suchotnik powinien używać jak najwiecej 
ruchu i oddawać się zajęciom fizycznym. Zamiast 
obfitej dycty, umiarkowanie i w ogóle calkowita 
przemiana dotychczasowego trybu życia. Jako wy- 
mowny przykład tej metody, Clare przedstawia sa- 
mego siebie. W młodym wieku popadł w suchoty, 
które się rozwinęły w wysokim stopniu, tymezasem 
lecząc się sposobami wyżej wskazanymi zupełnie się 
z suchot wyleczył. 


Rodzina prezydenta Francyi na Szląsku. Nie 
domyślał się zapewne nikt z naszych czytelników, 
że na Szląsku austryackim żyje rodzina prezydenta 
Francyi Casimir-Periera. Donosi o tem paryskie Fi. 
garo a opiera się na informacyach najlepszych, bo 
sięgających aż samego prezydenta. W roku 1848 
wyjechał z Paryża do Wiednia Konstanty Perier, 
wnuk ministra z czasów Ludwika Filipa, i ożenił się 
z panną Zofią Wesselgrocką, Szłązaczką. Żyjąca do 
dziś jeszcze pani Perier miała rodzinę w Engelbergu 
na Szłąsku, a miejscowość ta podobała się jej mę- 
żowi tak, iż oświadczył, że tylko tam chce być po- 
chowanym. Po śmierci męża w roku 1885 żona spel- 
niła jego Życzenie, a chcąc być blisko grobu męża, 
osiadła w Engelbergu, gdzie prowadzi do dziś jakąś 
niewielką oberżę. Obecny prezydent republiki fran- 
cuskiej utrzymywał zawsze bliskie stosunki ze Swą 
rodziną na Szląsku, a po swym wyborze na najwyż- 
szą godność we Francyi ` przesłał kuzynce w Engel- 
bergu udatny swój portret z własnoręcznym pod: 
pisem. 

Stan powietrza. T. o 8 rana — 20 R. w poł, 
— 1° R. Bar. 768. Podnosi się. Snieg. 

Z humorystyki ogłoszeń. 

„Do sprzedania fortepian. Tamże do Sprzedanią 


Są one połączone i krowa. Oboje w dobrym stanie“, 


Myśli. 
Zawód lekarski robi z człowieka 
ciela ludzkości, albo cynika. 


albo przyja- 


Teatr. Dzis w sobotę „Uriel Akosta“, trage- 
dya w 5 aktach Karola Gutzkowa. W niedzielę po 
poludniu „Zyd wieczny tułacz*, wieczorem „Małżeń- 
stwo ma próbę. W poniedzialek jako w Wigilię 
Bożego Narodzenia nie będzie przedstawienia. We 
wtorek po południa „Na przekór”, nastąpi „Wie- 
sław czyli krakowskie wesele“, wieczór „Małżeń- 
stwo na próbę*. We śradę po poludniu „Król du- 
chów tatrzańskich czyli miłość wszystko może”, 
wieczór „Halka“. 


Literatura i Sztuka. 


Kronika muzyczna. Tym razem nowości ope- 
rowych wynotowaliśmy więcej niż zwykle. Ukoń- 
ezoną już zostala najnowsza opera Pucciniego twór- 
cy „Manon“ pt. „Vie de Boheme“ („Życie cygan- 
skie“). Libretto, opracowane przez poetów Giacosa 
i Ilica, odznacza się humorem. Akcya osnuta jest 
na tle popularnego romansu Murgera. Muzyk, stara- 
jąc się dostroić do tła, odznaczającego się prostotą, 
szczerością i naturalną wesolością, stworzył dzieło 
melodyjne, lekkie i pelne swobodnego wdzięku. Me- 
loramatyczne efekty wykluczone. Rzecz prowadzoną 
jest w żartobliwych dyalogach, odsłaniających cał- 
kiem nowe strony twórczości kompozytora. „Cygań- 
Skie życie" wymagać będzie, równie jak wszystkie 
nowe opery włoskich wervystów, nietylko dobrych 
śpiewików, ale i znakomitych aktorów. Puccini pi- 
sze już inną operę „La Impa“ ilustrującą muzycznie 
dramat napisany przez powieściopisarza Vergę dla 
Dusy. 

We Wloszech będzie 1 iebawem wystaw.oną 
upera Teoncavalla „Tomasz Chatterton”. Jest to 
właściwie młodzieńczy ntwór ialentn Leoncavalla, i 
spoczywał dotal w tece, teraz jednak antor wydo- 
był go z ukrycia, odświeżył, uzupełnił, zinstrumen- 
tował i sprzedal firmie wydawniczej A. Teleschi w 
Bolonii, W ubiegłym tygodnia wobec licznie zebra- 
nych przedstawicieli prasy włoskiej Leoncavallo we 
własnym domu odczytał libretto, poczem odegrał na 
fortepianie prawie całą operę. Libretto oczywiście 
napisa sam kompozytor, który jest także uzdolnio- 
nym poetą, czego dowody złożył nietylko dorabia- 
niem tekstów do swoich oper, ale także tomikiem 
wydanych po francusku poezyi. Jednakże poetyckie 
lanry Leoncavalla mają i ciernie w sobie. Właśnie 
bowiem powieściopisarz trancuski Catulle Mendes 
wdrożył przeciw niemu akcyę o plagjat. 


„Hiawatha“, taki tytuł ma najnowsza opera: 


Dworzaka, której libretto zostało zaczerpniętem ze 
słynnej poezyi Longfellow'a, opisującej piękność Ame- 
ryki i dzieje niedobitków tamtejszej rasy. „Mata- 
skintha*, opera kompozytora i pianisty Filipa 
Scharwenka, była odegraną kilkakrotnie przez auto- 
ra w Berlinie w kole muzyków. Prasa chwali po- 
ważnie traktowane dzieło, lecz dyrekcya teatru oba- 
wia się wystawić premierę, zawiódlszy się na wielu 
świetniej nawet zapowiadających się nowościach. „:Jas- 
kółka "Tomasza", jednoaktowa opera komiezna Jana 
Pache upadła w Lipsku po kilkakrotnem wystawie- 
nm. W Bremie grano trzyaktową operę komiczną 
„Książę Rosa Stramin“, do której muzykę i libretto 
ułożył Badeliffe Grote. Rzecz zarówno naiwna, jak 


pozbawiona imwencyi muzycznej. Suecós d’ estime | 


zyskała w Koburgn opera luaugerta „IKamisarden*. 
Opera berlińska zawarła kontrakt pięcioletni z auto- 
rem „Haenscl und Graetel* Humperdinckiem, na 
mocy którego kompozytor ten przez ściśle oznaczony 
czas pisać będzie wyłącznie dła tej opery. 

iotr Benoit, innzyk flamandzki, napisał operę 
na ue znanej powieści Bulwera „Herculanum i 
Pompei* w trzech aktach. Dzieło to wystawione ma 
być w brukselskim teatrze ła Monnaie z wielkim 
przepychem i ścisłością historyczną eo “o kostyu- 
mów i dekoracyl. Henryk de Levar, znany autor 
pieśni i romansów, złożył firmie Ricordi et Co. parv- 
tytnrę opery „Camargo“, „Vilfrid* i „Le vergine 
idel sole“ („Dziewice słońca") są to tytuły oper 
Amerykanki Izabelli Outreleaux, mających niebawem 
ujrzeć światło kinkietów we Florencyi. „Xaviere“, 
nowa opera Teodora Dubois ma być niebawem wy- 
stawiona w Paryżu w operze komicznej. „lngrid” 
opera dwnaktowa Gramana oraz tego samego autora 
„Błędny ognik* w jednym akcie nie zyskały powo- 
dzenia w operze drezdeńskiej. Graman jest bardzo 


dobrym kompozytorem pieśni, ale brak mu dosta- 
tecznej sily dramatycznej. Znakomity nasz pianista 
Paderewski komponuje operę, opartą na motywach 
polskich. 

„Królowa Gamara“, operetka Aleks. Neumana, 
napisana do słów Gendgo i Steina, została wystawio- 


ną w wiedeńskim Karlteatrze. 


posiada jednak wiele melodyjności, 
sztuce powodzenie. Pani Cosima Wagner wydobyla 
z ukrycia marsz żałobny, napisany przez męża w r. 
(844 z okazyi przeniesienia zwlok Webera do 
Drezna i złożył. partyturę jednemu z kapelmistrzów 
do wykonania. W Lipsku zacz ło wychodzić około 
dziogieciotomowe wydanie pieśni Szuberta. Cała 
spuścizna Szuberta wynosi ogółem 603 pieśni, z któ- 
rvch wiele nie było jeszcze ogłoszonych drukiem. 

i Pomiędzy opery warszawską a Iwowską wzma- 
ga się wzajemna wymiana sił artystycznych. Anga- 
żowany W (Warszawie tenor p. Jerzyna, niegdyś 
filar wokalny operetki tutejszej, przemienia się na 
nowo w Śpiewaka operowego. O szezęśtiwym wy- 
stepie jego w „Elalce*, tem trudniejszym, że trzeba 
było walczyć z świetną tradycyą Jontka p. My- 
szugi, pisalismy już. W tych duiach wystąpił p. Je- 
rzyna jako Canio w „Pajacach* i zarówno grą jak 
śpiewem w tej trudnej partyi zadowolnił publicz- 
ność warszawska. Basista lwowskiej opery ostatnie- 
go sezonu p. Henryk Kowalski wystąpił w Warsza- 


wie jako Zbigniew ze „Ńtrasznego dworu“, a młode | 


śpiewaczka warszawska Zapałkiewiczówna przybywa 
do Lwowa na szereg występów. 


Redakcya warszawskiego tygodnika „Echo te 
atrulne i muzyczie* oglosila konkurs na pieśń na 
jeden głos na warunkach następujących: Pieśń po- 
wima być napisana do tekstu poetyckiego, o ile 
możności, pierwszorzędnego pióra. Kompozytor powi- 
uien mieć na uwadze głos średni żeński lub męzki 
i średnie umuzykalnienie wykonawcy. Termin nad- 
syłania prae mija z dniem 1 lutego 1895. Najlepsza 
z nadeslanych prac otrzyma nagrodę w kwocie 50 
rubli. Praca nagrodzona wydrukowana zostanie w do- 
dutku nutowym Echn, któremu też przysługuje pra- 
wo własności pierwszej edycyi pieśni w odbitkach. 
Komitet konkursowy ma prawo odznaczenia pieśni 
drugiej b kilku innych z kolei. Wydrukowanie 
pieśni odznaczonych nastapi za porozumieniem się z 
kompozytorani. 

Z powodu tysiącznego przedstawienia „Fausta“ 
w paryskiej operze, „Journal des Debats*  przypo- 


mina pierwsze przedstawienie tej cudownej kompo- | 


zycyi Gounoda, która dziś cieszy się wszechświato- 
wem powodzeniem. Dawano ją po raz pierwszy 19 
marca 1859. w paryskim teatrze lirycznym, pozosta- 
jącym pod kierunkiem p. Carvalho. Pierwszych aktów 
opery publiczność słuchała z zajęciem ; bisowano na- 
wet chór starców; ale końcowe sceny nie zyskały 
poklasku. Jeden z krytyków pisał, że końcowy ter- 
cet: gdy Małgorzata pozostaje w więzieniu i za Fau- 
stem iść nie chee, tak jest bezdźwięczny i nudny, 
Że go się słncha, nie słysząc. „Zwykle tak bywa, 
gdy sztuka zanadto jest najeżona melodyani*— do- 
dawał recenzent. Dla skrócenia jednak opery. Gou- 
nod wyrzucił z niej kilka ustępów: w pierwszym 
akcie tereet Fanusta, Wagnera i Siebla; w obrazie 
kiermaszowym dnet Walentego 1 Małgorzaty; w dru- 
gim akcie cały obraz, przedstawiający Walentego, 
pijącego z Żolnierzami swymi na popasie. Z czwar- 
tego aktu wyjęto trzy obrazy i skasowano aryę Mał- 
gorzaty w więzienin. Sztuka jednak wydała się zbyt 
długą publiczności; zarzucano kompozytorowi, iż na- 
tchnienie go opuściła w miejscach dramatycznych. 
Kierwszorzędny krytyk Scudo, pisujący recenzye w 
„Revue des Lens Mondes“, wydał taki wyrok: „Nie 
nie wspomnimyr a akcie piątym (w więzieniu) — 
akt ten nie istnieja dla nas“. Inscenizacya nie oca 
lla sztuki. 
wieczora. Podczas antraktów za kurtyną słychać 
była działających maszynistów, nawoływania chórów, 
bieganinę, popłoch. Jednak po skończenia spektaklu 
Gonnoil został wywołany dwukrotnie. Biednemu mi- 
strzowi dokuczała nietylko krytyka, ale i wykonaw- 
cy jego dziela, a nawet dyrektor orkiestry, który 
twierdził, że rola Malgorzaty jest zanadto krzykliwą. 
W ośm lat potem wznowiono „Fausta“ w Paryżu. 
Przez ten czas opera Gounoda zyskała już rozgłos 
po za granicami Francyi. Pierwszem miastem niemie- 
ckiem, w którem ją przedstawiono, był Darmstadt, 
Na wszystkich próbach sztuki i na spektaklu był 
wielki książę i sam dawał hasło do oklasków. Od- 


Kowiczne skrzyki budowie Richi 


AE O TY M 


| Saa 


aN 


6 dotychczas nie zostały jeszcze prześciymęta ; 
stanowią one najmiłszy pudarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy lasa. Nadto są une uwisze, jak 
każdy inny podarek. pomeważ trwałość ich 
wynosi wiele lat, ai po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać, Frawdziwe 


kotwiczne skrzynki budowlane 
są jedyną zahawką, która we wszystkich , 
krajach doznała nicpodzielnego uznania Æ 
i pochwał i ktora od wszystkich, co ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
lecaną bywa. Kto jeszcze nie znn tego 
jedynego w swoim rodzaju Średka do 
zajęcia i zabawy, niachaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy i 

nowy, bogate illustrowany cennik i : s 


niechaj przeczyta pomioszczone tam bardza tachlebn 


35 kr., 70 kr, 80 kr, 5 zły. i wyżej 


Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd 


zajmujące zadania do podeójnych zabawek, 


Prawdziwe tylko ze znakem kotwicy gp 


Pierwsza atstr.weg. CEA 
FE Wiedeń, 1. Ulica 


mm m 


aew York. pom 
aa 


- sa DEB oria WYRARIO 2 zarania 


Na Gwiazdkę Pamiątki z Wystawy krajowój 


Album widoków Wystawy format 17X35 ceutym. 27 ilistracyj sł. 3. Ogólay 

£ parka Kullńakiego, dłagość I matr 15 caatin. w opra wś ałbunocwe J 
obrazek 60 ceztimetrów diugi 
bram pałzcu sztuki, pa vilom miząta Lwowa, Mauzo* 
pawilon ok ocimsk, w as z ob; 
Pojedyńcza pawiliny forma! duby zł 


l Z 5 
wydanie daże iłastracyj 


sł. 8.50. Widok s plica Wystawy, jednolity 
obejmujący od głównej 
lagm Mateiki, Pawiion architeztary, 

 pawilonami hr. Potoskich tylko sł, 1. 
1.5, Pojedyńcze paw lony format gab 


iastowy ct. 5), 
czem ilustracje Juliusza Kossaka, 


Ly 


z e dohrozd. 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kŁytwieznych skrzynek budo- 
wianych Richtera i odrzucić energicznie sażdą skrzyneczkę bez fabry- 
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwa; kte bowiem zaniedba tę prze- 
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno + bezwartościowych naśladowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 


By” wo wszystkich tepszych handlach zabawek, "z 


Nowość! Nichterowskia zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyolel, 
Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
(ena każdej zabawki 35 kr. 


F. Ad. Richier © Gie., 


i kroi. urreyw fabryka skrzynek budowlanych, 
%iholurge7 1 AunGlataci, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., F: 
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reszta makładu, jak długo zapas nie wielki 


Ogakuwanie dolicza sie 40 ct. Zamawiać proszę wprost u powyższej frmy. 
60 


skromolitobrafowanemi rycinami w 


| 40% 
Ot. (A. Opman) zir. 4'80, 


Żeleska z 8 rycinami 1.10. 


wie złr. 1.20. 


ania. — 


nej karton. oprawie 3.6 '. 


Księgarnia posiada bardzo 


dwoma 


O zniem Lex 
12, is 8, Jest to 
starczy. 


85 


Antor, młody dyle- | 
tant, nie zawładnał dostatecznie forma, utwór jego | 
zapewniającej | 


Wszystko zresztą szwankowało owego | 


Na Gwiazdt ẹ! 


Koty * ywłopoty, prześliczna książka obrazkowa dla małych dzieci z licz- 
nemi obrazkami i wierszykami w ozdobnej okładce kolor. 85 ct. | 
trazków z domn i dwaru z pola i lasu dla dzieci opisał Or. 


B) dla starszych dzieci - , 
Chatka poi łssem opowiadanie, wierszy i komedyjka dla młodociannego 
wieku z rycinami Wydał Stefan Gębarski, opr. I bne) . 
Iskjerst Krótkie powiastki i bajeczki dla młodszej dziatwy, napisała M. J 


wasi Rówieśnicy 24 obrazków z młodości sławnych ludzi w Polsce. 
Z pism najlepszych autorów wybrał Wład. Bełza z 10 ilustracyami w karton. opra- 


Zamki i kościoły opowieści historyczne dla młodzieży przez Wład. Za- 
wadzkiego z ilu-sracyami J. Kossaka w karton. oprawie 120. 
C) dla dorastającej młodzieży i dła osób starszych. f 
Atlanta czyli przygody młodego chłopca na wyspie tajemniczej, opowiedzia- 
ne w listach. Wyczytała przez drobnowiśz i przepisała Zofia Urbanowska w ozdob- 


4iekawe obrazy z życia ludów, opisał J. Popławski z 12 'ablicami ko- 
lorowanemi i 12 rysunkami Leatemanna w ozdobnej karton. oprawie 2. 4. 

B:n Hur opowiadanie a dni messyjaszowych przez lew. Wallace, tłuma- 
czenie z angielskiego 2 tomy w oprawie kartonowej 1.80. 

Haryaa Ławalewicz. K ólwwa Niebi. s. Legendy o Matce Bo- 
skiej, Wydanie ozdobione 12 heliograwiurami oraz drzeworytami podług obrazów Pio- 
stry Stachiewicza w bardzo ozdobnej oprawie złr. 11. 

Toż samo w większym formacie na zbytkowym papierze (édition de luxe) zł. 17. 


i dzieła ozdobne stosowne na podarki dla osób dorosłych w polskim, francuskim i 
innych językach. Na żadanie wysyła katalogi odwrotna pocztą i franko. 3/67 3—4 


PRZEGLĄD z dnia 23 Grudnia 1894. 


tąd wszystkie większe sceny odtworzyły „Fausta“ i 
wszyscy niemal panujący odznaczyli twórcę. Wtedy 
i Paryż schylił skroń przed potężnym talentem Gou- 
noda, teatr byl na każde przedstawienie wyprzedany, 
melodye z „Fausta“ stawały się coraz popularniej- 
szemi wśród mieszkańców stolicy, a krytyka jnż nie 
zarzucała utworowi Gounoda, że jest. „krzykliwym*. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 20 grudnia. 

(Zì Z dymisyą p. Wekerlego liczy się 
giełda jako z rzeczą już postanowioną i w ce- 
lach spekulacyjnych dostatecznie wyzyskaną. 
Pomimo więc, że w Burgu cesarskim ważyły 
się dziś losy gabinetu węgierskiego, giełda nie 
okazywała najmniejszego zaniepokojenia. W po- 
ludnie jednak zachwianą została ta, niewiado- 
mo naturalna czy sztuczna równowaga giełdy. 
Gruchnęła bowiem wieść, że Cesarz przyjął 
dymisyę Wekerlego i wtedy zwiększyły się 
sprzedaże, osobliwie rent, które też skutkiem 
tego dość znacznie spadły w kursie. Zresztą 
cedułka giełdowa nie wykazuje żadnych zna- 
ezniejszych różnie w porównanin z dniem wczo- 
rajszym, a juź sam ten fakt, że pomimo zbli- 
żającego się końca roku, kursa zdołają się 
utrzymać. dowodzi. że tendencya targu jest 
bardzo silna. Zważyć jednak należy, że fanta- 
zya spekulantów jest wielce podrażniona i obie- 
|cują om sobie złote góry po nowej kampanii 
finansowej. Sprawa upaństwowienia kolei połu- 
| dniowej dozna zapewne zwloki z powodu prze- 
silenia węgierskiego. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 
Anglobanki 180—, Uniony 31125, Bankvereiny 
151—, Landerbanki 27890, Ludwiki 21680, 
Czerniowieckie 292: -, Elbathale 23:50, Renta 
papierowa 9995, srebrna 10010, austryacka 
złota 12595, 4°/, austr. renta wal. kor. 9960. 
jwęgierskka złota 12420, 4") węgierska renta 
wal. kor. 98:20, dukat 5'86, 20-frankówka 9:86 , 
marki 12:16, ruble 1:83. 

Wiedeń 20 grudnia. Spirytus 15770—15'90. 

$ Przeglad targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
kn rolniczego). Lwów 22 grudnia. 

Tendencya niezmienna, ruch nadzwyczaj słaby. 
Spirytus utrzymuje sią w cenie, natomiast ceny 
chmielu obniżyły się. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6— do 6'50, żyto gotowe 5— do 
520, owies obroczny gotowy 5— do 550, jęczmień 
browarniany 4'80 do 525. jęczmień pastewny 4— 
do 430, rzepak 8:— do 9.—, gsiemię lniane —— 
do ——, siemię konopne —— do ——, anyż 0— 
do —*—, groch 4'25 do 8—, wyka 4:50 do 5—, 
bobik 4:30 do 4:50, breczka 7— do 7:50, kuku- 
rudza stara —— do -——, kukurudza nowa 
do — -—, chmiel za 56 kilo 30— do 55, koniczy- 
na czerwona 50:— do 65b*—, koniczyna biała 40:— 
do 5b'--, koniczyna szwedzka 55— do 100:—, ty- 
motka 25— do 85--, spirytus za 10:000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13— do 13:50, spirytus na ter- 
mina 13:— do 13.10. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 21 grudnia. 

Z powodu zbliżających się świąt, ruch na 
dzisiejszym targu na Kleparzu był bardzo ma- 
ły, a ceny utrzymały się niezmienione. 

Płacono pszenicę białą 710 do 180, czer- 
woną T:— do 4:25, żółgą ©— do 720, żyto 550 
do 5'90, jęczmień browa'ny 6— do 6%, na 
paszę 5— do 520, owies 5:36 do 575 zł. rze- 
pak —— do ——. Koniczyna czerwona 50 do 
TO zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


$ VI wydanie jeneralnej taryfy towarowej 
austryackich kolei państwowych wejdzie w życie 


z dniem I styczna 1895. 

$ Taryfa specyalna dla przewozu owoców 
południowych itp. z Braiły i Gałacu do Galicyi 
i Bukowiny. Z dniem 1 stycznia 1895 r. traci 
moc obowiązującą taryfa dla wyż wspomniane- 
gu ruchu z 1 lutego 1893, a równocześnie wyj- 
dzie ona z temi samemi cenami jednostkowemi 
w taryfie część druga zeszyt pierwszy dla 
anstro-węgiersko-rumuńskiego związku kolejo- 
wego, jako taryfa wyjątkowa l. 58. 


aa g 


połeca 


Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie, Ryney 1. 24. 
Nowości literackie. A) Dla małych dzieci 
© Janku wędrownika. Dzieciom opowied iała Marya Konopnicka z 12 


ozd. karton. oprawie 2-40. 


"10, w ozdobnej opr. 2.10. 


wielki wybór ksiażek dla młodzieży, jak również 


Na 


Gwiazdkę 


ZABAWKI 


dla dziecż! 


figurki i zwierzątka 
pore'lanowe, serwisiki do 
herbaty t stołowe w kartonach 
lalki, pływaki, kulki, trąbki 
z wierszykami i wiele innych 


drobiazgów ładnych i tanich 


Jicyi 


Kazimierz 


LEWICKI 


Lwów. 


39760, węgierskie 49025, | 


1! DLA DZIECI! 


w swoim zakresie : 
wierzsyki, zabawki naukowe, ciekawe zagadnienia i łamigłówki. 
W*vbółp-aeowniectwo najznakomitszych sit na polu literatury dina młodzieży 

Wysoka Rada szkolna krajowa poleciła skończone już i oprawne 
roczniki „Wieku Młodego* na premia i do bibliotek szkolnych. 
Prenumerata roczna wynosi 5 zł. jaż wraz z przesyłka pocztową i dodat- 
kiem książkowym. 
Adres Redakcyi I Administracyi: Lwów, ul. Chorażczyzny, l. 18. 


$F Podróż na wystawę Iwowską 


najnowsza i najzabawniejsza gra towarzyska dla dzieci i młodzieży, wydana na- 
W eleganckich kartonowych pudelkach. 


kładem Redakcyi „Wieku Młodego". 
Do nabycia w Redakcyi, oraz we wszystkich handlach z zabawkami. 


kuchenne, brzytwy znakomite po sł: 2 do 
ANTONI HAL 


Lwów plac HMaryacki I 9. 


felegramy „Przegl 


„ Wiedeń 22 grudnia. Izba panów na wczo- 
rajszam porannem posiedzeniu przyjęła prowi- 


larnego obligom galicyjskich kolei lokalnych. 
o rewizyi katastru gruntowego, tudzież zmianę 
ustawy konkurencyjnej. — na wieczornem zaś 
posiedzeniu ustawę o odpoczynku niedzielnym. 
poczem prezes gabinetu książę Windischgraetz 
oświadczył, że z upoważnienia Cesarza odracza 
sesyę Rady państwa. 

Sofia 22 grudnia. Agence Balcanique dono- 
si, że Stoiłow złożył już nowy gabinet. Z daw- 
nego gabinetu zatrzymają swe teki Stoiłow, 
| Naczewicz, Greszow i Petrow, tekę oświaty obej- 
| uie Wieliczkow. ministrem sprawiedliwości zo- 
stanie obecny ajent dyplomatyczny w Wiedniu, 
Minczewicz, należący do obozu konserwatyw- 
nego, a ministrem robót publicznych będzie u- 
nionista Madżarow. Dziennik ten donosi zara- 
zem, że nowy gabinet ma zapewnioną większość 
w sobraniu. 

Peszt 22 grudnia. Badapester Correspondenz 
|i Pester Lloyd zapewniają, że Wekerle na przed- 
wczorajszej audyencyi wprawdzie nie wręczył 
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dnak na tej andyencyi omawianą była kwestya 
ustąpienia gabinetu węgierskiego. Monarcha o- 


swego pobytu w Peszcie, dokąd przybędzie 28. 
grudnia, albo zaraz po Nowym Roku. +e rer 
Lloyd zapewnia przytem, 
w Peszcie wręczy Cesarzowi prośbę o dymisyę 
i że Cesarz bez wątpienia ją przyjmie. Zara- 
zem oświadcza ten dziennik, że nowy gabinet 


ralnego. 
Rzym 22 grudnia. Przedwczoraj wieczorem 


Marka w pobliżu gmachu ambasady austryac- 
kiej przy Watykanie. 
żadnej szkody. 

Florencya 22 grudnia. Do dzieunika Na- 
tio e donoszą z Rzymu, że Tanlongo zeznał 
przed sędzią śledczym. iż oszczerstwa na Cri- 
spiego zawarte w dokumentach udzielonych 
izbie przez Giolittiego , 
napisać w gmachu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, dokąd go w nocy sprowadzono 
z więzienia. 

Bukareszt 22 grudnia. 
Kutuzow zawiadomił wczoraj króla na uroczy- 
stej audyencyi o wstąpieniu na tron cara Mi- 
kołaja II. 

Parlament 70 głosami przeciw 32 uchwa- 


li} adres do tronu. 

Londyn 22 grudnia. Do „Biura Reutera“ 
donoszą z Tientsinu, że rząd chiński po dłu- 
gim oporze postanowił nareszcie wysłać swego 
pełnomocnika do Japonii, celem rokowania 
o pokój. 

Ateny 22 grudnia. Wczoraj dało się u- 
cznć w Atalanti silne trzęsienie ziemi, któ- 
remn towarzyszył okropny huk podziemny. 


Madesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Dentysta Or. B Kaczorowski 
przeniósłazy suój dławolstni 
Łaklad dentystyczny 
t Wiednia du Lowa. ord a prey al. dykst:skiej l 38 
aram goczła . Sstumua zyby. 


Steły dodatek książkowy. 


Oba numera równie bogato ilustrowane i w treść obfite, zawieraja każdy 
z życia przyrody, 


powieści, podróże, obrazki 


Cena 1 złr. 3x ct. 


z fabryki tokajsko hegyalskiego towarzystwa akcyjnego, polecamy 
P. T. publiczności jako destylat czysto z wina tokajsko-hegyalskie 
go, za którego prawdziwość ręczymy. Ten destylat z czystego wina 
polecają wszyscy lekarze i powagi 


dla chorych na żołądek. 
Złecenia wykonuje tylko nasz jeneralny zastępca dla Ga- 


i Bukowiny 


A- „ecosenm.thal 


Lwów ul. Karola Ludwika 3%. 


Tokajsko-hegyalskie towarzystwo akcyjne 
dla fabrykacyi koniaku w S. A. Ajhely. 


ŁYŻWY Halifaks, Mer- 
ku-, Jackson, Heynes Colum- 
bus Rex Dresdenki w dc- 
borowyrh gstnoka h, jsko ape- 
cyalor ŚĆ od lat 25 po resach = 

konknrercyjnych. RZ 
Wyroby nożownicze z i- „— 
bryxi swoich krewnych w Augli «= 
Gos. Hides z Sou, wyłączne sa- 
stępstwo w AQstryi : Noże stołowe, 


860 ł t. p. poleca 4 
SKI Í 
bendel Żslazny 

8586. 1-15. 


zoryum budżetowe, tudzież załatwione ostatnimi į 
dniami przez Izbę posłów ustawy o kolejach 
lokalnych, o przyznaniu bezpieczeństwa pupi- | 


adu“ | 


RE 
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Specyalista chorób skórnych I wensryssnych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


b. lek. klin. prof. Kaposiego i oddz pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordynuje od c.11—12 ind3 -6 pl. Bernardyński I 15 


Dr. Leon Tyszkowski 


w chorobach uszu, 


ord. 
ul. Teatralna 1. 


nosa i gardła 
0 od godz. 8—6. 


Specjalista chorób szórzych | wanaryczu ch 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice proi. Fourniora w Paryłu i Lessara 
w Berlinie. 
ordynuje od godz 11—12 i od 3—5. ul Chorążczvzay 16, 


Dr. Tomasz Piotrowski 


, osiadł w Oleskn 
Specyalista chorób gardła, nos i płac 


Dr. K. Trzeieaiecki 


b. sekundaryusz kisiki profesora ROARÓTCEKR A 
uł Kopernika Nr, 14 


Cesarzowi formalnej prośby o dymisyę, że je- 
świadezył, że ostateczną decyzyę wyda podczas | 


że gabinet dopiero | 


z pewnością wyjdzie z łona stronnictwa libe- 


eksplodowała petarda podrzucona na ulicy św. | 


I 
ii 


musiał on (Tanlongo) | 


Rosyjski jeneral | 


Wszech nanuk łeknruich 


Dr.B %EAADEYSKI 


b, elew-asyatent klin leker. uni rers, Jzgielońskiego 


lekarz chorób wewnętrznych 
rieszka obecnie ul. Akademicka |. 10, urdyauja od g. 3—5 
Telefon w cukierni Wgn F. Grossa w parterze, 


NA. JO" <h ban 
fem bankowy i kantor wymienny 
wu lswowłe uiios Jagtelańcks A. R. 
AF kupuje i sprzedaje wszelkie papiory 


wartościowe ! monety po najdoksłu !nie/ 
szym kursie dziennym. 


} 


Eksplozya nieszrządzila | P o DE ES Y 


do cięgnienia 2 stycznia 1895 na Losy kredytowa 
po 6 zł 50 ct wraz se stanplam Glógaa WYZTANA 
koron 80%0.000 i na Losy reg lecyi Danaja (Doniu*egu. 
ürungs-Loss: po 4 złe, wras ze stimplem. Główaii Wy- 
gana koron A6Q:©QU oraz promesy d» ciyzaienia 5 
Stycznia 1895 na 3°, Losy a tetr. miki. Krzd. giam. z r, 
1489 po 1 al. 15 ct wraz ze ste apląrm (Hwna Wyz'ana 
koron 180.400 
Przy zumówieniach sx prowiacyk u AIZA 


sis o Ol 
czenie 20 ct. na portoryum. 


m. 


Rek raicżenia 15553, 1 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
"om b-rkoży I kamo wymitn; e Lyonie rlia 
farola Ludwirk L i 
kepuje i oprzedaje wczelkie p ioy Garfokiowe. 
PROTEY do ciągnienia doia 2 etycinia 1486 
na losy kredytowe po 6'50 wraz ze stemplem do cig- 


gnienia 6 stycznia 1895 po zł. 1.75 wrąa ze stem 
plem. 


| 
| Upraszamy szzn. klientów o wczasRe zamó- 
| wienł:, gdyż na kilka dni przed ciąęnisaisa z po 


| woda wyczerpsnia sapasu nin moglib-śmy służyć. i 
ŁA AL! ZLEC 


Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola t udwika 200 


zł m. k. 21050 do 218-50, Kolej l.wowsko-Czern.-Jasska 


| = 
| Łwów dnia 2? grudnia (Z Izby handlowej). 
| 


| po 200 zł. w. a. 290.00 do 293'00, Banku hypotecznego pa 


NAJMILSZY PODAREK NA GWIAZDKĘ !! |] 
„WIER MLODY“ S 


dwutygodnik ilustrowany dla dzieci i młodzieży w wieku od lat 6 
do 15, wychodzi pod redakcyą Zofii i Ireny Mrozowieckich. 
Osobny dział dla starszej, a osobny dla młodszej dziatwy. 


naukowe jako środek leczniczy 


JARZYNa 
jablier * słotnik 
wo Lwewia gl. Bar: agio 
polesa swój bogato a 
opatrzony skła 
bów jubiler;kiaż. si- 
tych i erahsmych 
po zajaliiarey" 


| 200 zł, w. a. 440.— do 450. —. 

| Listy zastawne za 100 zł- Bauku pipot. galic. 
| 5 proc. los, w 46 lat, 10110 do 10180, 5 proc. z 10 proc. 
prem. 110:00 do 110*70, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.— 
10070, Banku kraj. 4 i pół. proc. los. w 51 lat 100'2) do 
100.90, Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat, 9650 do 9720, 
Tow. kred. gal. ziem. 4 proc, (I emisya) 98— do 9870, 
4 proc. los. w 4l i pół latach 97:40 do 98/10, 4 proc. los. 
w 56 lat. 96:90 do 97:60. =; 


| ERROR iwan ic 
Wiedeń 22 grudnia (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 399.—, kred. węg. 491.—, Anglobanki 
180.50, Uniony 313.50, Bankvereiny 153.90, Län- 
derbanki 219.30, Akcye tyton. 252.—, Staats- 
bahny 393:50, Lomb. (z kup.) 106.65, Elbethale 
27350, Renta pap. 100.10, Renta węg. 4'/, kor. 
98:30, Renta węgierska złota 4/, 124—, Alpiny 
10550, Marki 60.50, Losy tureckie (1:80. 


„Halifax* dobre 


para sir. 1-20. 
| „Halłiax* z stałowemi możami p xr. 180. 
| Halifsx" z szerokiemi mołami p. zł. 8 26. 


Halifax" niklowsne dobra p. zł. 8. 
„Halifax" niklowase x pzerokiem! nożami 
para zł, 6. 
rych eystema „Jackson Hernes" p 
-b r1 


4:60. 
„Hallfax* damskie nieniklow, p. al. 1:50, 
„Halifax* damskie miklowane p. zł. 3. 
nMeckar" albo „Helvetia“ p. zl. 2:80. 
„Merkur“ albo „Aalvetia" damskie mikiu- 
wane z az-rokięmi nożami r. 1. 6. 
„Jackson „Heynes* niklowane p. sł. 6-50, 
Łyżwy żelazme, z rzemykami p. ct. 90 


peleca 
Piotr Chrząstowski 
nazdel żelazny we Lwowie plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw Katedry. 
Za doskozały wyrób poieconych łyżew 
inię znpełnę gwnrancyę. 4478 2-3 


(Z mai geo 
Lwów 


Grand Hotel 


komedy ki, 


3607 1 


obok Kasy oszczędności, najpiękniejsze 
położenie 
Hotel pierwszorzędny. 
Elektryczne oświetlenie, winda osobowa. 
Znakomita usługa. Pokoje od 89 ct. 


Korytarze i klatka schodowa ogrzana. 
3703 1—5 


„R 


PIA 


znakomity gatunek kart fli pro- 
dukoyi Dołkos skiego, bzrdzo plen- 
ny i zawierający od 280, do 
25'5°/o skrobi, sprzedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z wor- 
kiem loco stacya Mościska w je- 
sieni, lub 3 zł. 20 ot. na wiosnę. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnica do» 


kąd zapas wystarozy. 


PRZEGLĄD z dnia 23grudnia 1894. 


Wzięła go na... Śmi 
> 377. (Humoreska) 

Panna Genia Emińska — jako okaz dzie- 
wicy 19-letniej, zdrowej, silnej, zdolnej, ener- 
gicznej i pełnej dobroci, — dalej jako dziecko 
pochodzące z guiazda czystego, hez skazy, była 
w mieście ideałem dla wielu młodych epuserów. 
Ale już naprawdę rozgorzał podstarzałą miłością 
pan Hilary Wrociński, c. k. nadpoborca, radny 
miejski, właściciel kamienicy i 56 lat, które 
przedstawiało indywiduum, łyse, czerwononose 
1 głupio śmięszne. | | "€, 

Ale zakochał się na gwałt, no i chciał się 
żenić z panną Grenią. 

p A ja A sy wd zwyczajnie u tych konku- 
rentów, którzy czterdziestkę na padole płaczu 
przekroczyli, nie zbadał wpierw serca panny, 
lecz wystrzelił swym etektem miłosnym wprost 
przed rodzicami. | TT 

* Rodzice byli za tą „partyą*. Dlaczego ? 
To psychologiczną zostanie tajemnicą mamy 1 
tata, lecz ten*rezultat nas obchodzi, że oboje 
zgodnie uznali, iż ich Geniusia będzie jako 
pani nadpoborczyni 1 właścicielka kamienicy 
szczęśliwą i co najważniejsza w tym materya- 
listycznym końcu stulecia, będzie miała byt za- 
bezpieczony. : RA l 

W pokoiku zaś panny Geni nastąpił wy- 
buch płaczu, przysięga, że nie będzie żoną tego 
starego trutnia i że raczej wybierze powieścio- 
wą klasztorną drogę. 

Rozpoczęły się swary, utarczki, wzywania 
do posłuszeństwa dla rodziców i ani się nie oglą- 
dnęła panna Genia, jak się to stało, że sproszono 
gości, wezwano księdza proboszcza dla większej 
uroczystości i odbyto wielkie, huczne zaręczy- 
ny. A tem samem zamknięto dom rodziców 
panny Geni dla wszelkich akademików, bez- 
platnych praktykantów, auskultantów również 
bezpłatnych i innych dżentelmenów z widoka- 
mi, a brakiem poważnego _„Zahlungsbogen*. 

Natomiast p. Hilary, jako „szczęśliwy”* na- 
rzeczony, miał zapewnione dla siebie wtorki, 
czwartki i soboty jako dnie narzeczeńskich wi- 
zyt, nie lieząc niedziel, w których „służyt” (jak 
sam mówił) zawsze lożą w teatrze, a tem sa- 


gus | 


ROZMAITE WIADOMOŚCI 
EE aj 00m TADEYSA 


mianska M piętro. 


Trzy miile od Lwowa, przy gościńcu 
pod Kulikowem, jest sekcya lasu, w której 
mieści sie 1107 debów i 
do sprzedania. Wiadomość pod Nr. 38 Or- 


mem iuiał sposobność dostarczyć swojej (?) pan- 
nie Geni paczkę pomadek podczas antraktów. 

Układano już termin ślubu a tymczasem 
panna Genia, jak wiadomo z eksppozycyi, dziew- 
czyna energiczna, postanowiła nie dać za wy- 
graną i walczyć do skutku. Jeszcze możeby nie 
zdecydowała się na walkę, ale raz podczas 
czarnej rozpaczy wpadł w jej rączki „Smigus*, 
ilustrowane pismo humorystyczne, wychodzące 
we Lwowie od lat dziesięciu pod redakcyą Ale- 
ksandra Milskiego i tam wyczytała jakis hu- 
morystyczny wierszyk, gdzie autor smagał mał- 
żeństwo starego grzyba czy też „piernikarza* 
z młodą, pełną chęci życia dziewczyną. 

Naturalnie! — z płaczem zawołała panna 
Genia! — mają słuszność. O, nawet „Smigus* 
wyśmiewa takie małżeństwa a przecież pismo 
to odznatza się nie jednostronną uszczypliwo- 
ścią lub nieuzasadnionym sarkazmem, lecz sma- 
ga w formie wesołej i humorystycznej przywa- 
ry i smiesznoty społeczeństwa i ludzi. 

Och Boże, mój Boże! Gdyby ten kocha- 
ny „Smigus* chciał się tak wdać w moję spra- 
wę miłosną i rozerwać węzły między mną a 
starym niedołęgą. O „Smigusie* kochany, za- 
prenumerowałabym Cię nie na rok, lecz na 
dziesięć... dwadzieścia !.. lat. (Jak te kobiety 
w nawiasie łatwo obiecują !) Ale gdzie oni tam 
ci humoryści zechcą się zajmywać losem jednej 
nieszczęśliwej panienki. Możęby jednak sprobo- 
wać, decydowała się panna Genia i rozpoczęła 
od napisania humoreski, a raczej sylwetki pana 
Hilarego, gdzie wprawdzie nie w tormie litera- 
ckiej, lecz tak wiernie a ciekawie opisała swe- 
go narzeczonego, że nad wszelkie spodziawanie 
naszej bohaterki „Smigus* skorzystał, bo jak 
wiadomo: „Smigus* umieszcza w każdym nu- 
merze oryginalne. humoreski o treści zawsze 
świeżej i ponętnej. 

Lecz niedość na tem, do tej swej sylwetki 
dodała panna Genia-i fotografię swego „narze- 
czonego*, bo nie sercem wybranego i posłała 
do redakcyi. Humoreska wyszła z ilustracyą i 
karykaturą p. Hilarego. Już nie pamiętamy 
czyjego ołówka, ale to obojętne. Rysunki te 
były pyszne, boć tacy znani artyści jak: Bru- 
no, Tadeusz Popiel, Leon Wem, Józef Kru- 
szewski, Zdzisław Aleksadrowicz, Kóystrand, 


636 sosen do 


i 3630 6—7 


mych wszymkich artykułów znajdujących 
pie w bandlu galanteryjnyma 


i a Halicka 
Wiodka we Lwowie ulica Halicka 1 torego E 2. 


Frześliczme drzewo bukowe, dobrej 
Ludwika |miary- suche i zdrowe, grube łupy, jeden 
ł. 4 |sąg 14.50 poleca Leonard Solecki ul. Ba- 


3756 4—7 


chemscanie zbadanyci Wiktor Berger 


tutek „Imperiai* 9U c! 
Piątkowskiej „Lwóv | Row ery 
‘814 8—? angielskie et. 


Steyr-5wiit 
z nieograniczoną 
||gwarancya. Cen- 
niki bezpłatnie. 


Najlepszych 
1000 cygarstowych 
56-000 frango. Fabryka 
Pańska 2 


Odznaczone medalami srebr- 
nym i brązowym znakomita 


Tutki: nieklejone 


S. W. Niemojowskiego 


są do nabycia w wszystkich zandlach 
i trafikach, Fabryka : Lwów, Szarb: 
kowska 16 (dom włzsmy,. Skiepy wisane: 
Lwów, Teatralna 3, Jagieliońska €. 
K: aków Sukiennice 28. Zlecenia zarie]- 
sco* e adx rotnie. Odsprzedający m rabat, 


„Józefiny 


-Embhcyelogżix czyli nauka o powsta-|gilniejsża od wód Emskich, Seltar 

sklej i Giesshiibiera, najskutecznie, 
szy Środex w p:aeWiożłych Lib 
zytach w osarxen, krtani, W d:u 


waniu człowieka zawierająca ciekawe obj: 
śnienia i cenne rady dla dorosłych, poleca 
księgarnia Altenberga we Lwowie. Cena 
bO ct. Recepis 15 ct. Opaska 


5 ct. 
3672 4-8 |gutrwałyra kasgalu i astmie, w oier- 


Dr. Ant Roicki 


iBerger) 


w pęcherza 
Siałady: u p 


od lat o 20 spacyslista chorób |jrochoWwicŁA 1 
weneryczaych i akoxnych, miesska obecni wie 
mi. Zimorowicza l 5 prawie naprzeci: , 


giuachu Sokoła. Ordynuje od godziny © na prowinoyl. 

do 10 x ramu i od B do B popuiudmiu. | 
Na żądanie Poradnik poczią zł. X BV. 
Egzaminowanm akuszerka przyj- 
muje Fanie na wikt i mieszkanie ulica 
Śnieżna l. 6. obok kościoła benedyktynek. 
3740 3—6 


Na Boże drzawko! 
Lameta, bombonierki, świecidełka, lichta- 
rzyki, świeczki itp. poleca jak najtaniej 
J, „kónigsbergera Następca 


j. Lówernheck 


Grodecka 49 e. 5—1 

iaiutki na papugi zł. 1%, 1Ó i 
86. kaneiki werthe.inowśkit 
po zł, 4,5, 6, 7, wi 11 p 
Piotr Chrząstowshki handel że- 
lazsywekŁwonie piać mapitul: 
my Ą(saprziciw Katedry) 


Wiktor Berger 


Z 
U 


ny lokal 


u 


takze podzielony 
potrzeby z dodanie 


Szczawnicka wodą 


ze zdrojów 


„ieniach wątroby i hemoroidzl- 
nych, Ora% pęchtrza mouczywcg. 
przy wytrwaraeniu się KAaMIeLiu 


w aptekach 1 hanqiach wód 


Aparaty, płyty, chemikalia | eee 


ly irontowych oknach ou 1 


rzy ulicy zyksiuskiej 2 jest pow 
ułecajKVietnia 1095 do wynajęcia, może być 


Daa iub trzy 


Lwów, Akademicka 8 


tra i z futrem. 


i jedwabne- spodniczki i 


4 
(j 
N 


zł. 6, 10, 2), 30, 50, 60. 


i Magdaleny" 


1 nerkach i u. p. 
p. Mikolasea, Men 
Welurebu We Limo 


Lwów, Akademicka 8 


etc. do 
keotogralii 
datność zagwarantowana 
eny iabryczne. Cenniki j 
bezpłatnie, © 


| A TE 


na © bhicDOW, W razie 
m do użyisu 1 piętra. 


pokoje umeblowane na 


Keritpuny, pianina, harmonium, |¢Zas Sejma Podlewskiego 6. 308; 1—4 
wszelkie instrumenta mechaniczne (aristo- 
ny ew.) i muzyczne. Na raty, btanisiaw p INE 
Horszowski, «wów, Karoja uudwika 3. = 


Cenniki grats. 


ji . 

ý é 
Na podarunki 
sukienki, wszystkie wielkości, ubrania dla 
chlopczyków, najmodniejsze bluzki, flanel- 


__3685_4—5 MęĘŁUzy Łiaa 
szlachcie, znający 
nie niemiecki, 
poszukuje pusauy 
ayera, kontrolora, 


kie te zajęcia w jeunej osobie. 
wezwania pod literą K. b. post rest. bącz, 


wieku iat 10, kawaler, 
dobrze języki, szczegol- 


o chłuvnycn swiadettwąch, 


zarząutcy, sekretarza, ka- 


| NAJMODNIEJSZE BLUZKI wełniane | KAPELUSZE męskie, filcowe najnowsze- 


OKRYCIA BALOWE po zł. 12, 16 do 40. 


ECHARP i CHUSTECZKI koronkowe, 
sznelowe i jedwabne w różnych kolo- 
rach po zł. 4, 6, 8 10 itd. 

KAPELUSZE i CZAPE”JZKI futrzane 
dla dam po zł. 5, 6 do 12. 

GORSETY francuskie po zł. 6.50. 


Wielki wybór WACHLARZY po zł. 2, 
3, 4 do najbogatszych z piór strusich 


REKAW'CZKI damskie o 2, 3, 5i 10 
guzikach po zł. 1.30, 1.50 itd. 


W miejscu : 


Krejcik i inni iHustrują to czasopismo. Są to 
zatem zawsze rysunki oryginalne odbite w pierw- 
szym zakładzie artystycznym Przyszlaka, a nie 
jak w innych pismach używane klisze 

Numer tedy „Smigusa* z humoreską od- 

twarzającą postać p. Hilarego, przesłała mu w ko- 
percie i zakreśliła całą niebieskim ołówkiem. 
Posłała 1 jakiegoś miesiąca i skutek był, bo, 
w obec tego że: 
Śmigus wychodzi najregularniej od lat dzie- 
sięciu Igo i 15go każdego miesiąca i tak samo 
będzie wychodził w roku 1895 — pan Hilary 
już „trzeciego* czyli w najbliższy dzień od- 
wiedzin przyszedł z wysoce kwaśną miną i 
podczas herbaty zaczął narzekać, że „ktos* go 
w Śmigusie, ale to żywcem opisał 1 zdradził 
jego tajemnice toaletowe, a to nie prawda! 
dodał wracając się do p. Geni, bo ja przecież 
włosów nie maluję! P. Hilary był dość naiwny 
i myślał, że szczerością tem bardziej zaskarbi 
serce panny Geni. Ale gdzie tam! Pokazać ko- 
biecie palec to chwyta za rękę, więc szła 
dalej utartym szlakiem. Było posiedzenie rady 
miejskiej, gdzie p. Hilary wyrwał się z niepo- 
trzebną interpelacyą. W najbliższym numerze 
na skutem prośby i informacyi zakulisowych 
panny Geni pojawił się opis posiedzenia rady 
miejskiej i tam wykpano bohatera na nic. 
Z trudnością to widocznie redakcyi nie przy- 
szło bo i tak: Smigus zajmuje się również po- 
lityką zagraniczną, krajową i gospodarką miej- 
ską 1 umieszcza oryginalne, humorystyczne 
sprawodzania z posiedzeń Rady państwa, Sejmu 
i Rady miejskiej. 

Struna zaczęła się przeciągać. Ale jedna 
rzecz najpierw! P. Hilary był sentymentalnie 
usposobiony, nie tańczył i nie lubił od czasu 
jak upadł raz podczas tańca na sali balowej — 
tak dalece tańców, że w ogóle nie cierpiał, gdy 
kto grał cokolwiek wesołego na fortepianie. 
Podchwyciła tę wadę panna Genia i odtąd 
podczas każdej wizyty p. Hilarego przygrywała 
gwoli „rozweselenia* atoli muzycznie usposo- 
bionego narzuconego zawsze kilka utworów o 
treści wesołej lekkiej. Przyszło jej to tem ła- 
twiej, że nutami zasilało ją ulubione i prote- 
gujące mimo wiedzy jej plany pismo, bo Smi- 
gus umieszcza w każdym numerze dodatki 


gatunku po zł 1,30, 1.83 i 2. — 


go fasonu, czarne, bronzowe po zł. 
2, 415. 

CYLINDRY Habiga po zł. 9. Składane 
atłasowe zł. 10. 

KOSZULE meskie białe, pięknie wy- 
kończone po zł. 2.50. Najmodniejsze 
kołnierze i mankiety. 

Wiclki wybór KRAWATEK męskich. 

CHUSTKI batystowe, płócienne i fula- 
rowe, pół tuzina od zł. 2 do naj- 
cieńszych. 

POŃCZOCHY frane. kol. fil. d'ecosse we 
wszystkich aajnowszych kolorach i je- 
dwabne od zł. 1.50. 


szlafroczki. 


wyb 


tańs 


PRTG WODZA TWZ 


|  „Zagloba* 


E ITITS ZDIECIA MC S S 


tygodnikjsatyrycznc-polityczny 


ie Wychodzi co sobota. 


„ZAGŁOBA* z dniem 1 stycznia 1995 r. rozpoczyna rocznik drugi. Redakcya pozy- 
skała najwybitniejszych literatów i ilustratorów jako współpracowników 1 wobec tego będzie 
migla ulepszać pismo z, każdym, numerem. 

„ZAGŁOBA* omawia, wszelkie sprawy po j 
ku obrazem bieżącej chwili nigdy jednak dla humoru me 

„ZAGŁOBA wychodzi co sobotę w objętość 1) 
zadania konikowe, szachowe tj. do nagrody, dodatki nutowe, zawierające kompozycje zna- 
nych i cenionych muzyków itd. itd. > 

„ZAGŁUBA* jest najtańszem pismem satyryczno-politycznem. 


czepia się honoru., 
arkusza i zamieszcza 


Warunki prenumeraty : 
Na prowincji: 


racumistrza lub wszyst- Całorocznie ©. > „62zł — ct Całorocznie 14 Ńóa 
Łaskawe Pólrocznie ; E Półrocznie *ń 

Kwartalnie R PIU EOR Kwartalnie > 

3695 4 o Miesięcznie 5 = 2.505, Miesięcznie 44 


kowe, piain itury,. Jariuszki, „halki, majtki 
bietizna meska; damska t dziecinna, sznu- 


rówki, chustki, kołnierzyki, manszety, naj- 
wieden»kim àd. 


Młiocaruia 
wartosci 400 zi i 


poleca kawę, mleko, mioa, pieruki, clieh, 
kolacye mleczne. b4uu 1-8 
Do mykun; naata urządzeń kąpie 
lowych klozetow wssystkich systemow, pi 
soarów, wentylacyj, apparatow laborato" 
ryjnych, mleczarokici 1 lunych poleca się 
zakiad bDiacharski Feliksa dchócntera « wow 
Jagiellońska 15. 3īlı 1—3 


z wolnej 


Wyrób kzujuwy 
ksiegi handlowe rastrowane. Kopiały i księ: 
gi au kopiowania recept uprawne we wia- 
anej introligatorni sprzedaje po cenach ta |rglne w 
brycznych 
Wincenty Kkuczabiński 
Lwów, ui. Karola Ludwika l. 5. 


WUDKI 1 


niczne. 


Doskonałą aromatyczną 
HERBA LE 
poleca po 1'40 do 5 ziri za pół klyr. 

spetcjauiny skład herbat 


Adolf Singer 
Lwów, Sykstuska lu. 
„_Wysyłki od kigr. franco. 3643 2—4 
Mrdków Wwyualde Kla. cD:COal, WysEśL 
8 dOrueWH, Lataa potsta 
Latacz. 8326 8-4 


3 ut. 


P. T. Puwlicznosceł 
GGCUNKELELU 


W wartosci 09 zir- jtuen rok używane, Są 
ręki pod adresą 
wiskach, stacya Usuzyki do sprzedania, 


Ahinucniz poszukuje Ićucyi ua pro- 
wincji. Adres M. r 


4 ży) 2 
Na SWiela 
polecam 
WINA znakomie tylko natu- 
ggieTsk1e, głusi y acKie, rel- 
skle 1 irancuskie* 


| |Drohojowskiego 
Cenniki gratis i tranko, re. kupcom rabat |(zqanskie likler 


KONIAK. francuski wyśmienity. 
RUM bromskı wysmienity. 

biwU pilzneńskie, tiaszka „8 ct. 
PIWO z browaru Kleina taszka 


rolecając się łaskawyin rozkazom Szan. 


Leonard Solecki 


Lwów ul. Batorego 1. 2. 


z kieratem 4 konna w 


płachta meprzemakalna | towych. 


A. b. w Luto- 


esi, a4UŁUO0I.  O4UO 1-0 


rozolisy hrabiego 
4 dasdebvnika 1 
y krajowe 1 zagťa- 


Winu siotowe białe I 


krusie się 4 peinym 


restauracyi. 


Miaks W'iksel 
ul. Krakowska 14 — we Lwowie. — ulica Ormiańska 5 


DOTA ŚWIĘTA 


naturalne i z dobroci swej ogólnie słynące 


se WINA 


węgierskie, austry jackie, hiszpańskie, francuskie, reńskie etc 
oraz prawdziwy franĝuski koniak kuracyjny, syrmską śliwowicę 
jakoteż likiery, rozolisy krajowe 1 zagraniczne. 


Handel wina otwarty BEZ PRZERWY w piwnicach i 


Wysyłka na prowincyę w beczułkach począwszy od 5 kilo. 


| Numer pojedynczy kosztuje 15 centów. 


Cena anonsów : 5 ct za wierz petitowy. 


| /Prenumerować można w Administracyi „Zagłoby*, ulica Trzeciego Maja 1. 21 we 
Lwowie, we wszystkich księgarniaah , ajencyach dzienników i we wszystkich urzędach pocz- 


Listy i pieniadze należy przesyłać podadresem: Redakcya i AdmisBietr<- 
cya „Zugłuby- unca Mrzeciego Teja I. 21. 


=- ea 


P.ękne 


POTERO 
poleca 


ul. 


mie przeciw 


ezerwome po 40 ct. za litr i wyżej. 
Proszck 


3662 3—3 


jedwabnych. 


KI systemu prof. dr. Jagera. 


SZALE angielskie, himalaya, tartan itp. 
szkockie i różnokolorowe w wiel 


pi angielskie w nowych wzorach 
od zł. 


Wiełki wybór Albumów i Ramek od naj- 


lityczne i społeczne ; jest w słowie i rysun- 


Na Gwrezdkę i Nowy rogl 


leca aużaszki (sordaGzki) męskuo, 
Kośdo.uszkyws ie" 


Główny skład w Bazarza centralnym 
ul. arola Ludwika l. 5 I pigiro. 


Klara Raczyńska 


Ekstrakt orzechowy tFrinaveriego w Rzy- 


aromatycznym, 
zielonego 1 pod gwarancyą nieszkudliwym. 
Zabarwia szybko, 
blond, brunatno 
oraz wypadanie. (ena 3 korony. 


do Zniszczenia w»*łusów 
a kobiet. 
FAUSIA, Lwów, sSykstuska 2. 


muzyczne, zawierające oryginalne utwory na- 
szych kompozytorów. 

< P. Hilary prosił, błagał, by zaprzestała 
muzyki, lecz nasza bohaterka była niewzru- 
szoną, co wywołało ten skutek, że narzeczony 
zaczął coraz rzadziej bywać. Nastąpił pewien, 
jak gdyby zgrzyt w miłości, a kiedy raz p. Hi- 
lary w poufnej rozmowie żądał od narzeczonej, 
ażeby mu powiedziała, czy go szczerze kocha, 
odparła po namyśle p. Genia: 

— Ja kocham tak trochę p. Hilarego, ale nie 
wiem, czy my jesteśmy dla siebie. Wie pan co?! 
Zdajmy się na sąd n. p. „Smigusa,,. 

Pismo to obejmuje także dział grafologi- 
czny i po nadesłaniu próby pisma, wydaje na 
zasadzie nauki grafologu ocenę charakteru i 
usposobienia piszącego, więc poszlijmy tam pi- 
sma nas obojga i zapytajmy się, czy my dla 
siebie stworzeni? 

— Cobyśmy nie mieli być stworzeni? — od- 
rzekł p. Hilary. 

Zresztą moje pismo jest tak „wyrobione“, 
że z pewnością same pochwały umieszczą. Więc 
zgoda! A zgoda! I posłali. Panna Genia 
z niecierpliwością czekała na odpowiedź przez 
pełne dwa tygodnie, ale z jakąż za to rozko- 
szą odczytała w najbliższym numerze dwie od- 
powiedzi pod: „Dzierlatką:* Jest to stworzenie 
młode, pełne sił, o sercu dobrem, dzielna, ener- 
giczna — lecz obecnie nieco przygnębiona — 
zaś: „Jary“ (pseudonim p. Hilarego). Jest to 
stary, schorzały facet, niemal niedołęga (zape- 
wne cierpi na podagrę), umysł jałowy, prozai- 
czny, brak samodzielności, łakomstwo na wra- 
żenia — a w zamian nic nie daje. Pytacie się 
dalej państwo, czyście stworzeni dla siebie 1 
czy możecie się połączyć dozgonnym węzłem? 
Już z tej odpowiedzi wynika, że nie, stokroć 
nie! A w dodatku temu panu „jaremu* tem 
bardziej odradzamy, ile że według wszelkich 
szans prawdopodobieństwa, czekają go...... rogi. 

P. Hilary cisnął niewinnym „Śmigusem* 
w kąt, spojrzał w oczy panny Geni, ona jemu 
i wreszcie dziewczyna parsknęła szalenie we- 
sołym śmiechem. Wstał tedy i wyszedł bez 
pożegnania, po angielsku, a na drugi dzień ro- 
dzice panny Geni otrzymali wraz z pierścion- 


a..... 


Magazyn nowości [, MACHAVSKIEGO 


poleca parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 6'50 7.50, 10 i t d. 
wielki wybór rajrmiodmiejszej koniexcy1i daraskiej to jest: 
ROTUNDY angielskie i paletoty bez fu | REKAWICZKI męskie, znane z dobrego | SKARPETKI angielskie fil. d'ecossej 

wełniane i jedwabne zł. 5 — 8. — 
9—it.d. 
KAFTANIKI fil. d'ecosse wełniane- po-|KUFRY, torby i necessery do podróży 
cząwszy od zł. 1 — do najlepszych} w wielkim wyborze, 
KALOSZE angielskie, męskiei damskiejwyrobów z bronzu, porcelany, 


KAFTANIKI, SPODNICE i SKARPET+ĄSZCZOTKI, grzebienie, lusterka, gąbki 
scyzoryki, brzytwy i nożyczki angiel- 


kim wyborze, 


skie. 
kim HERBATA Souchong 
orze po zł. 4, 6, 8, 10, 15 itd. 


| 


funta I zł. 
10. — 


zych do bogato ozdobnych. 


„ZPS "ZEE Y 0 


Oryginalne Singera maszyny do szycia — 


są uznane jako najdoskonslsze, najlepsze i najulubieńsze maszyny do szycia Świata Co Singer jest jedy- 
ną fabryką, która dostarcza maszyn dla każdego rodzaju robót do szycia. Wyżej dwanaście miljonów 
znajduje się w użyciu gospodarskiem i dla celów przemysłowych różnego rodzaju. Są to 


najużyteczniejsze podarki Świąteczne. =" 

Jak na wszystkich poprzednich wystawach światowych, gdzie oryginalne Singera maszyny najwyższymi 
nagrodami odznaczone zostały — tak też otrzymały za najlepsze uroskonalenia i nie sprzewyźszone 
h działanie znowu ) i 

w Chicago 54 nagród a na wystawie lwowskiej dyplom honorowy a więc najwyższą nagrodę. 


G. REIDLINGEK Lwów, Rynek 9. 
Podarki 
II Na Gwiazdę I Nowy Rok |! 


Książki do nabożeństwa 


Książki do nabożeństwa 
Aibawy na fotografie 


Pamiętniki 
Ramy i ramki 


Rożańce, Witrażyki 
B.lety noworuczne 


łamigłówki, 


w gmachu Banku hipotecznego 


WYROBY ze skóry angielskie t. j. port- 
cigar, portmonetki, pularesy w wiel: 


tylko w jednym|Zamówienia zamiejscowe usku- 
gat9nku bardzo dobra 1 funt 4 złr. 
Wielki skład 
prawdziwej perfumeryi fran- 
cuskiej i angielskiej. 
tylko z fabryk renomowanych za granicą. 


Obrazy i obrazki na kolendę 
Medaiiki srebrne i zwykie 


Nuwości w papierach listowych 
poleca najtaniej 


„Wincenty kuczabiński 


kiem list tej treści: „Szanowni Państwo! Po- 
nieważ usposobienie moje i Ich córki się nie 
zgadzają, przeto zwracam dane słowo. Z powa- 
żaniem Hilary Wrociński*. * © * 

Vivat! krzyknęła panna Genia. Rodzice 
trochę się zżymali, ale w miesiąc oświadczył 
się o rękę ich jedynaczki młody, rosły i ładny 
chłopiec p. Henryk O. (tajemnica nazwiska |) 
lekarz z dobrą praktyką. Został przyjęty, a 
panna Genia podczas zaręczyn przypomniała 
sobie swego wybawcę, swój ulubiony „Śmigus* 
i ząprenumerowała, lecz niestety nie, jak obie- 
cała, na lat dziesięć, tylko (eo się jej przeba- 
cza) na razie na rok, mimo że: przedpłata wy- 
nosi we Lwowie : kwartalnie 1 zł, półrocznie 
2 zł, rocznie 4 zł. Na prowincyi: kwartalnie 
1;20 ct, półrocznie 240 ct, rocznie 4'80 ct, ` 
za granicą rocznie 12 franków, półrocznie 6 
franków, w Ameryce rocznie 3 dolary, półro- 
cznie 1, dolara. 

Każdy, kto złoży całoroczną prenumeratę 
z góry, otrzyma jako premię „gratis bogato 
ilustrowany kalendarz humorystyczny „Smigu- 
sa, kto zaś zapłaci tylko półroczną prenume- 
ratę z góry, ten dostanie jako premię gratis 
ozdobnie wydany kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa*. Każdy nowo przystępujący prenu- 
merator otrzyma nadto bezpłatnie początek ilu- 
strowanej senzacyjnej powieści w 40 pieśniach: 

p. t. „Maika“ 

Powieść ta ozdobiona rysunkami znanego 
zaszczytnie karykaturzysty p. Józefa Kruszew- 
skiego, osnuta jest na tle walki koszerności z 
przemożną w naszych czasach trefnością, Graj- 
zleraj czy serce? Oto szeroka kanwa uczuć 
czysto ludzkich, ma które) skreślone obrazy 
szarpią ciekawość czytelników. , 

Prenuneratę miejscową „Smigusa przyj- 
muje Administracya „Smigusa* Lwów, ulica 
Łyczakowska 27, Biura dzienników, wszystkie 
księgarnie, trafiki, Prenumeratę zamiejscową 
przyjmuje Administracya „Śmigusa* we Lwo- 
wie, ul. Łyczakowska l. 27. Pieniądze nadsyłać 
należy wprost do , Administracyi „Śmigusa* 
(Lwów, ul. Łyczakowska 27). 


we Lwowie, plac Maryacki 


vis-a-vis hotelu Georga. 


Skład wody kolońskiej 
po ct. 50 zł. 1— 1.50 i 3.— 
Wielki wybór 


szkła, drzewa i skóry. 
Ceny bardzo przystępne. 


teczniają się odwrotną pocztą. 
Po powrocie z zagranicy Maga- 
zyn został zaopatrzony w bar- 
dzo wielką ilość nowości pra- 
wie w- każdym artykule. 


smiem 


mea 


zaad i E U S 


ES a 
+ 


jar długo zaja: starczy, sprzedawane i 
też za zaliczką wysyłana ma prowincj” 
po nadar tanich cenach. ~“ 
Dery na konie zb rdiarami okoła 
120 cm szerokie, 170 długie bardze trea 
łe zł. 1.40 w lepszym gatanku zł. 1°75: 
Dery na Konie do stzjen z Dordiu: 
rami około :20 cm. szer. 180 cm. długie 
zł. 1.50, w lepszym gatunkn zł 1.90. i 
Dery dia fiaxrów tło żółte 
efektownami parami około 180 cm. szer. 
PO długie zł 2.75, te same mniejsze 
sł. 240. | 
Dery na konie tlo żółtawe okola 
115 om. szar. 170 cm. długie zł. 2.20. i 
Dery i konie angieiskie w du- 
że kraty aibo w pasy do powozów i sk- 
wipaży około 130 cm. sżer., 820 cm. dłu- 
gie para zł, 5, najcieńszy gat. zł- 6. 
Koce dla sług około 130 cm. szer. 
170 cm. długie zł. 1,40, 180 szer. 190 cm. 
długie zł. 1.80. i 
Włoskie kocyki jedwabne ma 
łóżka i do przykrycia, nowość 15) gzer. 
200 cm. długie zi. 4 
Kocyki Jiigera 150 szer. 200 cm. 
długie zł. .50. 
Kocyki flanelowe 160 szer, 20) 
cm. dłu.ie zł. 8.5u. 
Mżołdry watowane z „Bouge* 
18% egur, 190 cm. długie zł, 3,50, z wel- 


Krvyśyki 


Lo ica Ki Ludwika. 3. || nidaego atłasu sł. 5,75. 
Sea Karola 8642 8—8 Kocymi do podróży 150 azer. 
200 cm. długie zł. 3.50. 
6 zł. 5 ct R U) də sanek imitacya skór 
3 p ód n tygrysirh zł. 7.50. 
2. CADEI Pod gwaruncyą Kilka set resztek chodników 
— p Só p 9.—10 metrów po zł. 3. a towar któryby 


Prawdziwy 


poleca 


i praktyczne podarki po- 
i dziecinne, „Nakmank. 


1 UzupZi Ka- 


kowskie obuk św. An 


Z szacankiem 


Chorążczyzna 4/ Liwow. 


BiWiZALŁ 
czysto roślinnym, 


jest sokiem 
koloru 


cznego 


trwale i naturalnie na } 
święta, 


i czarno i watrzymuje 


riamburski, środek wyśmienity 
mii harly 


2 koron. Perfumeryą „godz. 9 


Cena 


Alojzy Hiibner 


Lwow, Rynek 38. 
Odsprzedającym rabat. 
W wielkim awerykańskim 
Panopticum i Muzeum 


Fr. Pateka 


| „JE NOWOŚĆ! Tą 
Fami.ja Kirgizów 
ze swoją kibitką 


Jeszcze tu niewidziane. 


Panorama jest tak- 
że całkiem odno- 
wiöna ! 
Wstęp do history- 


bote tylko .U ct. , 
Uodzień do widzenia | 
Ža „Od godz. 10 rano do 


nie był odpowiedni lab się miepodobał; 

zwraca 3 sie pieniądze napowrót. 

Uprassa się z zaufaziem oo! iścis, albo 
piómiennie udać do znanej firmy 


Wiedeński Magazyn au Louvre 


we Lwowie, plac Kapitalny W. 8'F. 
3575 2—6 


„Odol“ 


SKŁAD FABRYCZNY 
6, k. agrzyw. fabryki 
światowej sławy 


w BERNDORF 


wuchenmne z czySsag 
u pozęczenine dłago/einię 
polecą 


OBA Christiana. Rastępez j 
W. BILINSEJ 


wa Lsuwło ulica Hermansha | 2 


muzeum we 
niedzielę i s0- 


. 


wieczorem, 


Uls wadaslay calą. qc: 


uulwik Masłowski. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. Zaraądza W. 


Hodak. | 
| 


W tramwaju. 


(Opowiadanie... myśliwego). 


..Wybuchnelismy wszyscy śmiechem, a 
blady Kazio poprawiwszy binokli, odezwał się: 
— A propos psów, opowiem wam, co mi się 
zdarzyło zeszłej jesieni - w tramwaju. 
— (Czy i to będzie przygoda myśliwska? — 
zapytał ktos z kąta. 


-- Nielnaczej. 
— Polowałeś zapewne na upatrzonego ? 
— Na „upatrzoną*! — poprawił ktoś drugi. 


— Nie. Były to niewinne i bezkrwawe łowy 
na. ptactwo przelotne. Siadłem w tramwaj 
i jeździłem to w tę, to w ową stronę, studyując 
pilnie współtowarzyszki podróży. 

Fatalność zrządziła, że owego dnia wszyst- 
kie były brzydkie. 

Zmiechęcony i zziębnięty, postanowiłem 
odbyć ostatni kurs z dworca na Rynek, a wy- 


„muje się na minutkę na rogu koło Wiedeńskiej 


kawiarni. 

Tym razem minutka owa była dla mnie 
błogosłowiona... 

Prócz kilku innych, bezbarwnych postaci, 
wsiadła do tramwaju zachwycająca „przepikan- 
tną* blondynka. 

Za blondynką wbiegł pies... 

" Szkaradne, zabłocone psisko, do którego 
nie przyznałaby się ani wyżla, ani charcia, ani 
nawet mopsia rasa. 

Blondynka zajęla miejsce wprost mnie, 
a obok niej. z lewej strony, usiadła żydówka, 
chora na fluksyę, z prawej zaś zatabaczony 
dziadyga, % nosem schowanym w olbrzymi szal 
włóczkowy. 

Pies usadowił się przy moich nogach. 

Rzucić na blondynkę wyzywające spoj- 
rzenie a jednocześnie położyć żółto urękawi- 
cznioną rękę na grzbiecie psa — było dla 
mnie dziełem jednej chwili. 

Blondynka odpowiedziała 
pies przyjacielskiem warknięciem. 

— Va bene! szepnąłem sam do siebie, i z o- 
tuchą rozpocząłem kampanię. 


uśsmieszkiem, 


PRZ .GLĄD z dnia 23 Grudnia 1594 


kupiłem dla bezdzietnej ciotki. Bonbonierkę 
tę bez namysłu otworzyłem, i wydobywszy 
kilka deserowych łakotek, poczęstowałem nie- 
mi.. nie blondynkę (na to było zawcześnie), 
lecz psa... £ 

Obrzydły kundel schrupał je z apetytem, 
i na znak wdzięczności, położył zabłoconą lapę 
na moich kolanach. gf 

Poczęstowałem go znowu... 

Zjadł — i drugą łapę umieścił obok 
pierwszej. 

Byłem wściekły — ale twarz moja wyra- 
żała anielską słodycz i rajskie zadowolnienie. 

Blondynka — której na chwilę z oczów 
nie spuszczałem — uśmiechnęła się coraz wy- 
raźniej i coraz weselej... 


Zauważyłem też, że usmiechali się i inni 
pasażerowie... 

Pies tymczasem wycierał łapy i mordę 
na moim nowiuteńkim, i w połowie zapłaconym 
paltocie. 

Nie zmieniając anielskiego wyrazu twa- 
rż y, zrobiłem delikatną próbę pozbycia się 
tego ciężaru, ale ośmielone kundlisko, straci- 
wszy punkt oparcia na kolanach, przeniosło go 


Dał się słyszeć stłumiony uśmieszek, w 
którym kto inny usłyszałby może szyderstwo, 
ja jednak domyśliłem się: uprzejmej zachęty... 

Zamiast kopnąć nogą bezczelnego kun- 
dla, dałem mu resztę kosztownych czekoladek, 
za co odwdzięczył się on natychmiast, oblizując 
mi twarz całą wielkim czerwonym ozorem. 


[ym razem dał się slyszeć Smiech o- 
golmy ... 
Smiai się gimnazyalista, ssący w kącie 


lukrecyę, śmiał się gruby rzeźnik, z ogromnem 
podgardlem, śmiały się dwie szwaczki, przytu- 
lone do siebie jak dwie czereśnie, smiał się 
rudy faktor, trzymający w ustach zakrzywioną 
rękojeść laski, śmiała się poważna i wykwintna 
jejmość w aksamitnej szubie, śmiała się nawet 
chora na fluksyę żydowica... 

Jeden tylko zwolennik tabaki, włóczko- 
wym szalem obwinięty, nie zmienił na jotę 
głupowatego wyrazu twarzy. 

Przywołałem na pomoc cały zapas stoi- 
cyzmu, wspomniałem na Muciusa Scaevolę, 
i rzekłem słodziutkim głosem: 

— Dobre, poczciwe psisko! 
W tej chwili tramwaj stanął. 


3 


czna nieznajoma wynagrodzi mi sowicie męki, 
jakie dla jej faworyta ponoszę. 

Blondynka wyskoczyła z tramwaju szybko, 
jak sarna. 

Pies został. 

Pospieszyłem za piękną, ale gruby rzeźnik 
zatarasowal mi przejście. 

Gdym się wydostał i rozejrzał dokoła, już 
śladu jej nie było... 

Zgrzytnąłem i zakląłem — a w tej chwili 
wygramolił się z tramwaju zatabaczony safan- 
duła, i mijając mnie. zawołał głosem pozy- 
tywki: 

— Pójdź tu Kruczek... do nogi... i 

I zabłocone psisko powlokło się za nim 
spokojnie. : 

Tak więc, moi panowie, zniszczyłem pal- 
tot, zmarnowałem pudełko czekoladek i nara= 
złem się na śmieszność, a może i nosaciznę, 
dla tego tylko, aby się przypodobać... psu ja- 
kiegoś tam idyotycznego niedołęgi. 

Kto chce, niech wyciągnie ztąd dla siebie 
— naukę moralną. 


siadłszy, pospieszyć czempędzej do cukierni na 
gorącą herbatę. 
Tramwaj elektryczny, jak wiecie, zatrzy- 


Wiele pieniędzy 


zanszoządni każła pani, która zamówi u manie suknię Kupiłem bo- 

wiem w'elrą partya materyi kaszmirowych i wełnianych z masy 

konkursowej po ta niskich cenach, że jestem w stxnia towary te 

wyjątkowo tanio sprzedawać. Sprzzdaię tedy mat»ryę (około 8 me- 
trów) na całą 


suknię damską tylko za 2 złe. 80 ct. 


i cówiedczam publicznie, $e to towar wyśmienity i ż» go (dbiorę, 
gdyby tak nia było. Do nsbysia w najpiękniejszysh ba-wa h 
w kropki i kristy, a są bakows bardz» cdpowiednie do prakty 
cznych, piękuych, a do teg: tawich podarków świątecenych. 
Pr e yłka za za”czią albo przesyłką :woty z góry i trzeba się 
z zamówieniami sgioszyó, bo tyoh sukien wielka ilość się sprzedaja 
Obstalunki pod adresem: Dom składowy Apfei, Wiedeń 1. 
Fleixchmarki 12 KI. Wzorów nie wysyłamy. 38462 3 8 


| 
Odsprzedającym znaczny rabat. Poszukuję wszędzie ajentów. 


jJakób begen 


«re Lwowie My 1ielz liczba ZD. 
| 


3:88 4 g 


Oszczędność pieniędzy ! 


Wa sezon zimowy 
ważne w kaźdem gospodarstwie dostowem 


Szybkorozp'lacze, bard:o dogodn» i praktycine do rozpalania pod 
| kuchaly © pisza f do nattawianła samewaróm, bez saczypek, ™ez rox 
Żar» węgli, bez nżywania p»pieru, nafty, spirstusa iip. do na 
bycia we wszystkich handiach korzennych. Do miej. 
Bcawości, w którycu 3zybkorozpalacze j sasza niż szapcowaisono. Wy- 
zelan takowe w pakiet, podst. po 4'|, Lly ża usdosianiem 1 złe 


Pewność bezpleczeństwa | 
j 9$0jSA>9 *9g0i Qu. DZ 


ROZ W Z Z TOY 


ji Oszczędność czasu | 


U 
— mm —NN W —— 


Ces, kôl. uprzyw. 
Rafinerya spirytusu 
fabryka rozolisów, llklerów | wódek polskich 


J. A. Baczewskiego 


ceg, i król uadw. dostawcy we Lxowie 
poleca 


s$ T A RKE“ 


(Zyini koniak), 


Tct 

Starka podolska E 85 

„ litewska — |95 

n Marka * . . — 70 

" ** | —.|90 

E 3 kx A 4 IS 

» Zr 1860 . ; . | 120 

zł. ct. 

Starka z r 1850 i . | 150 
Starka kuracyjna. 

Żytni koniak . e | Ae 

a Starka z r. 1840 - - | 2/50 

z „ 1830 : "| 3|-— 


tarkę polecam jako napój o łagodnym 
a wyśmien tym smaku, która w zupełności 
zastępuje koniak. ` 
Pocztą 2 flaszki 5 kilo. 
3589 


4, Świeże MASŁO gospodarskie 
1 Kig. 1.08 poleca 


KAROL BALLABAN, Halicka 28, 
“OCCASION 


1000 nowosci *GAf 


stosownych na podarki gniazdkowe dla Pań Panów i dzieci 
pa cenach fabrycznych polecają 


T. Górski i S. Szydiowski 
Lwów, pla: Marye ki '. 8 (róg ul. Eetimań ). 


wp" 


W tych dzłosk wyata uiia na <wposiadaną ; 
Część Lii. dzieła ST. KOŹMIANA pi 
SMZECZ o ROKU ASG3B6 
Wydanie nadzwyczaj starazne — wytłoczons umyślnie na ten cal sprowaĝzo- 


nemi czcionkami. Tom Lestr. 250, opr. 8. Tom II. złr. 3, opr. złe. 3'50. 
% papierzu hołaudarskim (tplku 25 egxemylaszy), broszurowene, zir. 6. 


NAKŁAD KSIĘGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
Do nabycia we wszysikich zatęgarniach, 2678 


— = m oli TE © a = 


Fruncya 


Miałem w kieszeni od paltota bonbonierkę, 
napełnioną  wybornemi 


— 


—— 


kwitnąco 1 m4udo. Uzycza tank twarzy jak 1 grzDlEGUWI, zazujoduwu 1 
rękom miękKOŚCI I IUACMUTOWHJ PIROSU USUWA WSaoika SzOLSLKUŚĆ 


Czerwóna piynna szminka 


naturalną barwę rożową | ktira maat Duzy 6l.kurycauem O08ńwiviiG3:9 natucalag a0 


„Irixogen 


GCoużxriere ss O 
Dom założony w roka 1850. 


Śnadk. L. Proux & G. Kondratowicz 


wyżej, opierając bez ceremoni 


czekoladkami, którą | mojej szlachetnej — piersi... 


Poleca się handel win Laud ika Stadtmüliers we Lwowie 
Wspaniały podarek świąteczny! =" 


Ważna uwaga. 


Doswina zenia porcza że towsry w vajlep:zej 
tańsza a tozary poślednia 
najdrożej. 

Powyższe twierdzazie trafnia ekreśla 
młęsia*, 


j jakości są zawsze vaj- | 
mimo pozormiy nińezej ceny, Kozytują zawszą 


zwa o pizysłowig „o taniem 


Handel ST. MARKIEWICZA 


ce Lwowie, w rynku utrzymuje gszelkia w vakran handlu Korwennago w cho 
dzęce tosary w majlerssej jaxości i poleca takowa p; najniższych co nach 
targowych = 
Cenniki rozsyła i zlecenia wykonuje odwrotną pocztą. A> 
pi 4— 


Oryginalny WE gg; 4 jp Ge z browanu mie- 
BUTELKOWY 8 P ILZNEĘŁ %= szczańskiego 
słynny BET" Kuracyjny "EF produkt 
dostać z dostawą można 


w£ wszystkich restauracyach 
i pokojach do śniadai 


Bezpłatnie w handlach Żorzennych 


Należy wyvaźnie żądać Pilznerz z browaru mieszeznńakie- 
ge. Każda butelka urawaztwego Pilzuers opatrzona jest marką 
ochronna B. B. w kształcie czerwonej sbwódki. 

Zamówienia na Pilznera w beczkach "|, *, i |, hektolitrowych niemniej ` 
w oryginamych butelkach o zańurtośri rzetelnej ', i *| litra wyko- 
nuje z z najwięk-zą staranmościa. 

Dla prowincyi opust akcyjny Opakowanie patentowane. 


KANTOR 
mieszczańskiego w Pilznie 
(założony w r. 1842.) 
Teiefonu liczba 410. 


Browaru 


3669 3—4 


Naji Sug iejszan i najprakiycza ej-zsm ze wsszs.kioli gos 
ychezns zusitych lakierów d3 podłóg jes: 


„Linoieum Glazura Emailowa do padłóg* 
) c Wyłączny skład fabrycauy u 
Alojzego Hiibnera 
o Lwów, Rytsk |. 38. 3211 
Resyjskia kosmetyczne specyalności. 


Moskwa | "D; Wiedeń 
Nowa basmacja 13 G. Riesa IV. gr. Neuglusa 8 
— LĄŹŹŹÓA 


«66. ros. dostawcy nadwornego edznaczone na Wystawie 
swiatowej w Uhicago 1893. 2025 


krem Wenrus 


stodek konserwujący skórę. Wyśmienity zupeł- 
nio Meszkodl WY Aualiovyk, SZowsgólniej prze- 
otw ułuszozoln i szorztkusui skÓry, czyni skórę 
ms: mutowo Mala z.pobiega tworzenia śię 
zma:SZUŻBÓW 1 Utizymuje płeć w miodzieńcze, 
awieżości. Krem Wenus Nie ZAWILTA supstauoy. 
uscych, ule psuje śię przeto B'gdy 1 może byc 
Doz szkody aży.wy o kazdej potze dnis 1 rosa 
W ;n.eresie purlidzuwho, jest balzyG uWAŻ lu 
na powykżdzą marko ochronną. Uenz 2 zir. 

PU D ER „Eugenia“ biały, zóżowy, kie 

mory, Pokrywa zupełnie a umie 
wid.cznie skórę 1 nadaje iskowej naturainą 
miękkość 1 miudzieńszą świeżość Cena | złe. 

20 et. z puszxiem zir. [50 


„EUGENIA* z myrtowych Kwiatów do uzięk- 
szenia varwy btwuszy 1 Uwzymanią tejże 


ORŻZN 4 


puder 


skóry i plamy WsZclkiego rodzaju. Lena 2 złr. 
„fiugeuia* zupełais nieszkodłiwa daja 
puliczkora, WargOM 3 uysom pięknę 


staja i o dm do w.ory PTazloga. Uena 1 złe. ów ct, 


«6 zuskomity śradsk na porost włosuw, WzimkCalą skórę i sapo- 
biuya UWworzómu si. sup.eżu: Cena L złr. oy Et. 

„Vegetała* farða do włosów. U-avum 1 Uryuzowa. % osy tym «rod. 

kiem pofarbuw.n6, utrzymuję s=0j Kulsr prasa 6 tygodni i jist ab- 


Aigrilina 


gulutni: niawyżliwom sztaczny tən Kulur 01 nelUraiusgo ro.rożać Cea. 5 zł 660 


w ns porost vązów i po- 


Płynna kaukazka pomada do wąsów „yżye tów i po 


putrzęba wąsów zapiesać, Nadajs wąsoa nalczycj fv.me. Uema 75 et. 


Wszystkie moje wyroby są zabezpieczone wyżej uwidosznioną 
Marką ochronną. 


GŁÓWNY SKŁAD: 
Hamel i Feigel Lwów, Sykstuska 8. 
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A 


dalem 


w Cognac. Franvya 


obie łapy na 


YE EE PEBL ry waw a EE e AA ROGZ ROGATE BYT OT UZO" p KA 


Przadziwy Cognac francuski wypróbowaisy i nagrodzony mM ©- 


Jedyna polska firma we Fsancyi w samym Cokn-cn posiada 
wielkie zapasy starych Maracyjnych koniazów i takowe poleca 


Odetchnąłem. 
— Spodziewam się — pomyślałem — że śli- 


Teit: 
-m7 ata 


Ważsa nowina W 7 dniach- 
uzyskujs się najczystszą imajtelie- 


dla Szan amatorów malarstwa. katniejszą pleó wolną od piegó », 
Wprowadziłem w handel nowosó plam, węgrów i innych wad po 
na tem polu a mianowicie: przed- nżyciu Dr. Christofia znakomitej 
miotu ze szkła kryształowego z i nieszkod! wej 
drukowanym  deseniem kwiatów, 


do wymalowania farbami wodne- Âm BPracreme 

mi lub olejnemi a nadającemi SIĘ jest prawdsiwą w zapisczstewanych zielo- 

doskonale do ozdabiania salomów. nym lekiem «łoikach pa 80 et. (postę 
Polecam więc tę nowość jako 1 złr). Składy: Lwów, astaka Z. Rucką- 

przyjemną rozrywkę a w danym m, AGE, api. yana N 

razie jako odpowiednie podarki na euE ET 

Gwiazdkę. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38 


7 a e Pr 
„Soapinił 
„Gurina“ proszek do czyszczenia 

7 „Blassa“ 


sicład U 
Alojzego Hibner; 
Lwów, Mynek 38., 
Ei i Jon EE Ahar 
Miód panieński 
dziewięcioletsi, 
odsnaczeny ziotym medalem na Wystawie 
krajowej, tadsież uznany priez n jawako- 
Md*eza csobiwiości za bardzo dobry 
Sredek niezawodny w colab esiu ner- 
wowem i przewodów pokarmowych napój 
niecejący siły chrrych. Kczepiący rekon- 
waleseagtów, podtrzymujący zdrowych. 
Jedna flaszka axampanka I zł. 


10 et. (dwie flaszki idą na :aczko 6 
klionat. Nabyć można w Administra 


Każdą ilość 


Oliwy maszynowej 
zajiepszej jakości a bardzo tanio 
wysyła 8184 1—? 


Jakob Degen 


Lwów. Rynek 29. 


BERNEDYKT MOFERNICHEIŁ 


cyi Barinika, Lwów, ni. Łycza” = optyk | 
kuwską |. 93. 354 3 6 mecha- | 
M s nik „pod 

E) © Koaerni- 
bieliznę TE 

© Ek wów 


pl. św. Ducha (ulica Teatralna l. 6. na 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- | 
kim wyborze i po cenach najiańszyci | 
okulary, cwikiery, lormety, binokłe dziw I 
zowidze, barometry, ciepłomierze i t p, 
Zregdemio duwanków ulektrycznych. Wase!kia re | 
>aranga nafrychisj i najtoniaj, KomOBlEde s g7 


oot qówońtn 


wiasnego wzrobu, bielizną prot. 
dr. Jagera, wyroby pońszoszko we 
i wrykotowe poleca najsaniej 


M, Bałłabana Następca 


mikołaj Ludwig 
Lwów, pl. Marjacht l. 8. 
W niedzielę i święta megszyn 
zamkmięty. 2128 


Zakład elektro-mechamczay J. Howarti; 


Ozdobą 


każdego mieszkania sy eleganckie 
przedmioty, które na fBoże Na- 
rodzenie » Wenecji, ~ Pary- 
ża i Wiednia właśnie otrzyma- 
małem i tanio sprzedaję. 


B. srin 
piac Trybanalski liczba 1, 


| Znacznie zm siejszy raty hisotaczne 
| t:n, kto przeniesie niespłacone .ea:ty 
, pożycz'k taba'aemych na 
nowy pan umorzenia. 
Bliżsrych informacgi w tej soraw:e, 
jakoież w spr.wie zaciągania poż iczex 
hipotezanyca (nowrch lub ken <ersyj- 
nych i dodatkowych), niewajej kugaa 
i sprzedaży dóbr i draewoatanów, 


Dry i z. ME” 
3 DAE soki aeS udzial: Ajencya Juliana T-- 
w ZZA | poln'ckiege Lwów, ul. Pań 
f Ska liczba 13 AA 
m r | 8575 4— 


taądowo egzariinowanego 6lak'rotachn ka 


w Przemyślu Franviszkańska 
3181 4-8 


Przez całą zimę, ciągle świeże 


288 Kalaliory. 


włoskie 


Marony tyrolskie duża 

Winegrona hiszpańskie 

Jsbika i gruszki tyrolskie 

Szla-hetne Jabłke krajowe 

P gwy tnkejskia na kompoty. 
Również ciągłe świeże 

Kwiazoły i kuropatwy, taz?roczny 

Miód lipowy, suszone śiiwki bo- 

śniackie itd. polsca usjtani»sj 


HANDEL 
St. Markiewicza 


we Lwowie w Ry2kau li zba 42. 
8270 8 —6 


ZY AE OW 


RETE NA BOZE GRZEWKO 
goleca się p. t. Publiczności do zakłada. |SOrtymenia na ozdoby od 1:50, 2, 


nia oswiotlenia elektrycziego, telefonów *8 złr. i wyżej. 
dzwonków elektrycany ch, gcomucbronów, Dla dzieci najmilsza zabawa 


podług przepisów rządowych i wykonnja, : : 
wszelkie naprawy w zkres tych czyn- Budownictwa kamienne 
Richtera 


_ ności wahodzące. Zakł: d galweniczny, 
Ceny jak w Wiedniu. 


a a BOK aa E 
Prawdziwe węglezskie 
ag Laiki ubierane w własnej fabry- 
ce na wystawach nagrodzone sreb- 


a - 3 b | 
w i n a g Ó r 8 K | 8 nymi medalami poleca magazyn 


pierwszej jakości cezerwene |Henrysrza Xaiillera 

i brate itrod 30 ct. począwszy. Ba- || Lwów ul. Halicka 1. 6. 

ster i Tokayer (Ausbruch) Kompletna gimnastyka pokojowa złr. 6. 
słodkie i pożyWhe po 76 et. hte’. Cenniki gratis i franko. 3648 2—2 


Posyłka w beczałzach oi 16 litrów 
Pasztety 


począwszy za zaliszką. Beczuika opia- 
cone przyjmuje sig «apowzót pu cenie 
3117 
wielkościach po cenach niskich 
wyyła fabryka buljonu 


kovasta 
Z. SOLKOWSKIEGO 


lgu. Spitzera wdowa, winnice i | 
piwsice wiane w Kreszburgu Węgry (w różnych 
Krysowice p. Mościska. 
Wyroby odznac ona zostały sreb'nym me- 


dalem rządowym. 


Handel założony w roku 1789, 
Największy skład 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Ryaez 45 


Aed 


at S 


APARATA 
i wszelkie przybory fotograficzne 
Hamel i Feigl 


Lwów ul. Sykstuska 6. 
Ramy wszelkiego rodzaju, 
fotografie, lustra toaletowe 


Srebrnym medslóm m gro (zona g) 
sta a na wystawie Kraj wej 
parowa farDlarnia 
i zakłai do chemicznego osysz ;ze- 
wig ubiorów męskich i sakień 


Hamel i F eigl damskich nie prutych À poleca 40 
Lwów Sykstuska 6, w [Yi d Herbaty czarne, aromatyczne, silnie 

Sułnd fabryczny - NAKEdiESA ię baii 
Lwów, pzy nl. Jagislioaskiej liczba 20 ad % Lm . 180 


Rok założenia 1863. 
3124 3-10 n 


artykułów japońskich 

Hamel i Feigl 
Lwós Sykstaska 6. 

Saład tabrycza 


PRZYRZĄDÓW. GIMNASTYCZ 


Souchong zə zbioru mzjowego 8 — 
Congo Kaizów najprzósn. 4:— 

Najlepsze okruchy Nherbaciapa po złr. 
1-30, 180 i 2:30 w paczkach po '), ‘h "h 
kilograma. 


Kto popróbuje, nie pożałuje ! 
Jeszcze tak tanio ws Lwowie nis było. 
Filia W. Kaufmana 


Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 
we Lwowie prey ul. Zukasińskiego l. 4 


jasno naciągające. 


y 
NYCH 


(piec Casirum) pół klgr. Pecco nr. III 2-80 
3 . TWORZONY „IV 3 
Hamel i Feigl NOWO AZ. A 5 t 


Lxyós SyBlus<ą G, 
Saład fabryczny 
Świeczników gazowych 
Hamei i Feigi 
Lqgów S;kstuska 6. 
Suład fabryczny 
ŁYŻEW ANGIELSKICH 
Hamel i Feigl 


Lwów Syktąska 6 


Skad medii „ , Nejprzedn. karawan, 6, 6i 8— 
zaopatrzony wa wBielkie sprzęty od mij | Zamówisala z prowincyi uskuteosniam 
bogatəzyoh począwszy do najskomnie;szych |odwrotną pocztą, opakowania nie saliczam, 
Cate ursądzenia dla pokoi sypialnych, sa 

ionów, jJedāin ©:c. Meble Grzeenowe, ol- AUE ZG ERZE RIŁA SAN 
chowę cza ne, jakotez ŻainZzu6 1 gięte i 5 
lustra i £. p, , > s 

Ceny state niesłychanie niskie. Drobne pr zedsiębiorstwo 
Sprasdaję a KA raty, jak WEW można łatwo 1 z uz wydat- 
wyożjccam 1 uskutecziiam sanman? mebli |zjigm waządzie urządzić. Artykał 
kise ij u Ee" nader potrzebny, olbrzymi zbyt. 
Z wyaokiam szacznkiem. Dobry zarobek zapewniony. Listy 
. Kaufman frankowane po 10 ot. do Eggart 
gł. skład ul. Trybuaslska. i Ska Medjolsn (Włochy), 

We Lub sprzedają pp. Karoi Bayer, Jan Bodnar, Raro) 
Ballaban, Józef Brzezina, Stanisiaw Lachowicz, Stanisław Mier- 
kiewicz, Henryk Mayer, Zygmant Racker, Lsowi Sola. Po. 
zostalo sapasy Koniaka wysławowego zakupili msją j na skła 
dzie pp J. Stachiewica, skład nasion, plecu Maryacki i Wie- 
wióraki, aptekarz, ulica Halicka ; oraz wiszystkie renomowani 


handle ma prowiacyj, August Charzewski, j 
z stępa ap rA w żre iina 


złotym ua Wystawie iwowskiej, toprezentowany we 
wlasnym pawilonie 


BUTELKA 


P, T, Pablicszości. 


t FIIZEGLED'z cia 24 ©rtcria 7 894. 


EZ 


3 


2 4 ciągnienia 2, 5i l4 siycznia l 


Polecamy nastepna grupe z bardzo wielkimi wygranymi: 


A E a A A W ubromie płócien kurczy Ńssich. 


i octu Od pewnego czasu pojawiają się z«żalenia na yłótna kor- 


e =. 3 czyńskie, które od dawna mają ustaloną opinię pod wzglądem 1 austuj. les Czerw. krzyża Waan z e a 

Juljusza Mikolascha Następeów dobroci jak i umiarkowanej ceny. Perts los tytoniowy | 3i agr met DAT 24 789.000 Sde 
li „ 0. L. i ipł 4 1 Tó-sziv los d á ET El R an, ] 

Jeżeli Szan, O. T. Pubriczność zamówi płótna korczyń 1 węgierski los Czerw. krzyża EE Wszystkie Ed A 40 Eh nie a Jol 13). 


Jakób Sprecher i Spółka skie, zechce zbadać, rzy na płótnie jest marka ochronna: 


poleca najprzedniejsze ros>lisy, likiery, sławne wótki polskie, Aer yo DL a zaje ejj 4 


starą starkę, rumy krajowe jakoteż i i 
p y Liw £x itd. saragrTaT orne ognan; przędzy, które wraz z innymi wyrobami jak : płótna webowə 
na bielizną i prześcieradła, płótna Kneipowskie, dymki, dre- 


L wiedeński los komunalny na 3 rat miesięcznych po 6 złe. 

1 3. los kredytowy ziemski II Em. na 85!, rat miesięcznych po 4 złr. 
Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranych po złożeniu pierwszej raty. Spłaty ratalne wolne od porta. 
Kantor wymiany Werner i Ska Wiedeń I Wipplingerstrasse Nr. 39. 


Listy ciągnień gratis i franko. Zlecenia z prowincyi odwrotnie. 


Jsdyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus Ek iki : - arki : 
4 y , ręczniki, obrusy i serwety, chustki, ścierki, rzewiot na |" i R 
i alkohol absolutny 100/100 do celów le zniczych. ubrania itp. w zakres tkactwa wohodząca wyroby nabywać = R - | TNIE peN: STOJx KRZ EAA z 6 
Składy dla miasta Lwowa: e: f kladzie P Ę AN s pe eh e" (it RISC RETE ŚN 
i > ylwestra przy zakładzie tkackim w Korczynie obok Krosna. i a: ie j j 
ul. Kopernika l. 9, w handlu Wgo E. Riedlu plac Maryaoki U,ra-za się o dokładny adres. 8484 x Kantor wymiany © i DEZ: galie, skcyj. Banku hipotecznego 
i w głównym skłaizie adi 5h ulica Karola admi- Cennik z próbkami Wysyła się na żądanie. M kupuje i sprzedaje a R E EE oz p M s ei najdokładniejszym, nie licząc 
a l. 29. 3596 5— Dyrekcya. 41,9%, listy hipoteczne 4h Jo pożyczkę krajową galicyjską 
PY WE TUNE "IE RUM IWE 3-7" N WW 5 lo listy hipoteczne premiowane 4a pożyczkę krajową galicyjsxą koronową 
ä Nakładem fabryki wyrobów introligatorskich 5°% listy hipoteczne bez premii | 40/, pożyczkę propinacyjną g:heyjską 
okay i Tow. kredytowego ziemskiego 50, pożyczkę prop nacyjną bukowińską .. 
In 3 r T anku krajowego 41? życzkę węglerskich kolei państ.. 
Krajo wa pasta do podłóg J. Gadowskieygo ao ie Banku kralo nano o aa aani ME 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 22 5%/, obligacys komunalne Banku krajowego | 4/, węgierskie obligacye Iudemnizzcy]ne 


zastępuje w zupełnoś'i wyszedł pierwszy tom dziełą (aprobowanego przez ś. p. księcia kar- 1 wszelkie ranty austryackie I węgierskie A to papisry Kantor wymisny ŻĘ hipotecznego zawsze nabywa 
dynała Danajewskiego) pod tytułem: i sprzedaje po cenach najprzystę pniejszych. 
EE Mia sę f ran euSsk ą Ti R 3l yr ) A e i P y 1 UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od *. T. kupujących wszelkia wylosowane, a 
ozmyślania na wszystkie dni roka do użyiku kaplanów już piatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadła kuvony za gotówkę, bez wszołkiego potrą - 
a jest trwalszą i tańszą od ostatniej. i osób świsaomich przez księdza Hamon'a, proboszcza parafii Ser cenia, zań zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywi tych kosztów. 
Sulpioynsza w Paryśn, tłómaczenie z tranouskisgo, z pozwoleniem Do efektów, u których wyczerpały się kapony, dostarcza nowych arkuszy kupono vych, za zwrotem kom 


tów, które sam ponosi. 
*x SE, 8 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaczczyt 
podać do publicznej wiadomości. że 


PIWO OEOCIMSELIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: ' 

Bernard Fuchsbalg Źopernika róg Szajnochy. 

Naftuła Toepter, ui. Trybunalska l, 12. 

Wilheim Breitmayer, ul. Trybunalska l. 14. t 

Józef Ehrlich, kawiarnin teatralna, 1943 

Bzymon Goldberg, Batorego 18. 

Wład. (Kozłowskiego. ul. Grodecka 1. 79. 

Jan Ludwik, ul. Krakowska |. 7. 

Józef Fiigg ul Jagiellońska i. 22. 

Narodna turhowia ul. Ormiańska 

Karoi Przybylski ul Teatralna naprzeciw Kościoła Jeznuickiego 

Karol Niedźwiecki, nl. Słowackiego 1. 8. 

Ludwik Gardvliński ul Kope nika. 

Ant. Rudziński, Restauracya kolejowa. 

H. Salzberg, ul Koiłątaja, róg Kaximi :rzowskiej' 

Max Wixel ul. Ormiańska |. 6. 

Główna zastep:two i skład piwa becekowego n pp. Ozyasza Wixła i Syna, 

ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa tlasakowego u p. S. Wissers 
ul Sysstusza 1, 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismash lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskte sprzedają e 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeciwko 


Do nabycia jedynie w handlu wydawców. . 
Całe dzieło wyjdzie w 4 tomash zwykłej Ski, około 100 arku- 


0 T WINCKLER Ą SYN A szy druku na dobrym papierze i będzie zawierać : 

. . l Tom I. Rozmyślania od 1 niedzieli Adwentu do 1 niedzieli 
j Postu. Tom II. Od 1 niedzieli Postu do Trójcy św. Tom III. Od 
niedzieli Trójoy $w. do niedzieli 12 po Zasłaniu Ducha św. Tom IV. 


we Lwowi 
zowie: Od niedzieli 12 po Zasłania Dacha św. do Adweatu. Do kaśdego 
tumu dodane są Rozmyślania o Świętych, w odpowiednim ozasie 


| UAD as i aa a JĘ przypadających. 
« = — Cena każdego pojedynczego tomu broszurowanego wynosi l zł. 25 ct., opra- 


ED LS 


| "fm ofow 

| -4pasttopp ofongoypu ofiara pta ar nisze 

| "mosjdpod qLusadsousega LEIO 2307 broti 
wdaps syjepnd oBopztq wąssdo tropo; “miese: Ii 

spoar avd tasgutitatey we SĘZUŃ A sąy4 

ap farorjąną g'g o va dran innta 


1OSONZÓYA * 


3 a 
I g? 
a pap x wg = f 
Dime S Y 


j  Aamelsog obdujecauag obargeą sydgog 


= PZ: PTM; a E A r ? Osi wnego w płótno angielskie z wyciskami, grzbiet ze skóry z napisem złoconym, brzegi 
Galic iski ba k k d czerwone 1 zł, SK E 
yj n re ytowy Do nabycia ugnakładcy;i:wegwszystkich księgarniach. 
r ep od 1 lutego 1890 wydaje 
4', sygnaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3, Asygnaty kasowe 
x 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4,, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia 1 maja 1890 po 4, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzónia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


Cena sa pudelko /]peatre na 


> 
Ng 


À 


SMER S mP 


Generalny Skład dia Krótestma 


domergt 


MietkiemkKsięstoem 


, 


OEA 
TOER 


omien Antanieqo Karnis kiego. 


Dyrekcya. sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. k 
Ae p y 6 Z i SA 
Przedrak nie będ-ie płacony. 1702 8—? ga Jan Götz, browar w Okocimie. SĘ 
p PZ LOD IA e e A STA" = Ek it ESO ROTAR zeza CENE zo 
A Eg $E Ñ TA | Ą s z SE 
Taatad pizSkanicZĘ N A GW LAY, wę Zaznkad studniarskki ZE 

-= i d -5 LU PO OU ii ai i = 

F. M. ZŁOTCTNICELECO Cairo V. W. Waigilisę Szkico i opowiadania dla starszych dzieci. ,4 rysunkami dla budow. sbudaien 4i e cja a Re *J ch, po NE - . N È 

Lwów, ul Jagiellońska 1. 8. ukaze A. Icdzierskiego, kartal złe. 70_w, oprawie, 2, złr.ąaU, Ct. zowięctrzzwm M. © nadai wsżeisich tobów w gastes śladniatsuwa wohodzących, Ę 

Du Dra wróżnu.„lowicsć dla_dziecigod, lat jl0—l5.gWwolny przekład. z „franc. A. uskateczniane przez fuchowcgo adiBrowaika firmy ed 35 iao E 


utrzymuje w zapasie różne gatunki 'papug i innych ptaków egzotycznych, ka- 

narki karcerskie i zwykłe różne krajowe ptaki śpiewające, złote rybki, żółwie „.... Bulickiej z 6 rycin. barta} złr. 40 w oprawie 2, złr. LU ct. 

żabki, jaszczurki, węże, myszki białe, morskie świnki, muszle, korale itp. Faiheunuist I. £ UzicjOw Odkrycia „A Mmcrską. , Treść: „Sowarzysze 

klatki, akwarya i terrarya, muszle, korale ete. Przyjmuje do wypychania «s _. Kolumba. Jl, Pod cxoragwiami Korteza. H1 „,W_złotodajnej l'eruwii. Przedłożył 

wszelkie; zwierzęta i ptaki. „sez, Ń. Jurkiewicz z_16 rycimami 2_złr. 50 ct. w ozdobnej oprawie,3, złr..65. 

> Gubirsni H. Chatka pPouglaseia opowiadania, yj wiersze i komedyjka șdla 
młodocianego wieku, z ryc nami karton 1 złr. 40 w_ozdob. opr. 23 złv. 10 ct. 

Gennvrrauze A. Uiiczusik, Powieść dla młodziczy. Z franc. z 5 rycin. Wyd. 
Il-gie. Kart. 1 zł. 40 w ozdobn. oprawie 2 złr. 10 ut. 

Giraraiu J., Nyguś. Ze wspomnien jedynaka, młodzieży poświęcone. Przekład z 


zaszczyinie Łaunej, pleca nadai P. T. Ovywstelom, Inżydie- 
rom 1 Budowniczyzh rzetelne 1 wzorowa wykonane roboty. 


Leopolda Dominika spadkobierców 
studniurstwo, Lwów. ul Kościopalna I. |. 3282 8—8 

Niezbędną dla zażdego gospodarstwa Jest 

SZ Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 


Cena za pocełko Alprene sa 2'[ litra likieru żółtego 75 ct, 


E a'|;, litra Jibiern zielonego 85 ot. wraz z filtrem i sporobem użycia, 


trancusk, z ryciną. Karion l zir. 40 ct. w ozdobn. oprawie 2 złr. 10 ct. F a" 
Grim Bracia. basuie Ha dzieci iè młodzieży. Według oryginału ze si..akiem kawy ziarnistej. Przy nadchod h świet 

niemieck. oprac. C. Niewiadomska. Z 16 rycin. Karton 1 złr. 70 ct. w ozdobn. Nastręczą ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe y pdzącyc wig ach 

oprawie 2 zir. 40 ct. używanie niezmięsząnej lub z surogatami mięszanej ka- MAGAZYN 


wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą” d 
dząć subia kawę bardziej smakowitą, a przytem pod firmą : 


zdrowszą i pożywniejszą. —_ miezcównana || Kaczyński i Oberski 


Jacoiaiwt Ludw. iujemnice Afryki., Treść: Ostatni statek niewolniozy 
Bohater puszczy, Stołica stepu. Przełoz. z franc. K. Jurkiewicz. Wyd. Ll-gie 
ozdob. 3% iluswacyami. Kart. 2 złr. 50 ct. w ozdob. oprawie 3 zir. 6b ct, 


Krakow r JALAM, CHA miodej naero.y. Wydanie V-te z 4 r. „A À s3 Jaku dodatek do 

z. arton zir. w Oprawie Zir. GL. a ji a s == » z z > z . s 

"m A Wspomaienia wyguanki. Wydanie V-te z rycina- I r Wysoce polecenia gsdna dia pań, dzieci i chorych. Lwów, ul. Karola Ludwiką 1, 7. | 
mi. Kart, 1 złe. 05 ct. "ZA Hot u hh N Falsyfikutow należy trosšliwio unikać, został powiększony i zaopatrzony w 

Nałęcz baw. Z btiskm i zdaleka. Powieść dla młodzieży, z rycinami. ER TAS Wszędzie do nąbycią. ', kiio po 25 et. l olbrzymi wybór 


WZT 1 4 A M A A 


Kart. 1 złr. 40 w oprawie 2 złr. 10 ct. 


cs Gi ki najnowszych zabawek 


Nantwnani Mil. Na ;qazie i MIECZU Keyed z niewoli u arabów, opowiada- ZE A ssa 
nie dla młodzieży. Przekład z francuskiego z illusuacyami. Kart. 1 zir. 40 ct. 5 . > 
w ozdobn. opr. 2 złr. LU ct, a g gier towarzyskich 
Teresa Jadwiga. Pziedziıce tska, Powieśś dla dorast, młodz., z ryciną. 10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za wiəzrównāne wyroby a E A 
e Karton 1 złr. 40 ct. w ozdobn. oprawie 2 złr. 10 ct. _ kosmetyczne i tonietowe. > i towarów galarrte ryjnych 
A 5 lamiński Wiad., Galoanca UO Liecgzuna, przygody z podróży powietrznej | wag bisoi 3 
: ponad lodami. Z 14 obrazkami. Kart. | ztr. 70 w oprawie 2 zir. 40 ct. sa M Powietrze lasów iglastych w pokoja III oSoDlsolie zakupioaych w Pary- 
A *udróz bez piemicuzy. Z rycinami, Karton 1 zir. 70 ct. | “a4 vurzymuję sig przez rozpylanie żu, Norytabsrdzie 1 Lipskn 1 
w ozdob. oprawie 2 złr. 40 ct. 4 4 j i | Wiednia 
Urbannomsiku f. alina ika czyli przygody młodego chłopca na wyspie tajem, y xkadzidia Sosio wY © ZU H s 
A po cenach niezwykle tanich. 


Prócz milego leshnGżo zapuehuy pomada niðosząacowane własności 
hygienicznc. Uczysacza l odświeża puwietrzy miusakki w lak Wysokim 
stopniu, że Jest poWuŁeCLnI6 pOlECANE pracu pp, iuKRIZY UO OUUgcnanIa 
osgbom Cierplącym GA CHUrULy Purg wo. 

FlaxJn OU CL. TOZ_ysaUźa OU BU ct. do 7 zir. w. a. 


AAlydio x iiei SOSNOwyCh 


Z illustr. Karton 3 zir. 60 ct. à 
Verne J. Zamek w BaARrputaci. Przekład z irane. Z licznemi illust. Kar- 
ton 1 złr, 40 w ozdob. oprawie 2 złr. 10 et 


i i 5 nre ; ) 
M Walauce. asem Har., Opowiadanie z dni Messyaszowych, wyd. nowe 2 tomy 
Q l 11 2 S 1 ej 2 złr. w ozdob, oprawie 2 złr, 30 ct. 


wurukaJ 1 Juduik wska u. W ogródku dziecięcym Zbiór za- 


Cenniki ilustrowana do dyspa- 
zyoyl. 


ESA rA ENE HB 1% © 0 | nr TIARA ŻAK 17] 


z fabryk 


(== 
l 
LEUTE a. 1a Aaaa ód ES y 


zm TORSO baw, marszy i piuscuck z zastosowaną do nich mełodyą Karton a zir, 40 ct, 
WE t W OWIE :; Łalesnu J. M. iskiermr, krótkie powiastki i bajeczki dla młodziezy dziatwy. pardzo korzystnie wplywa ua szorg 1 pray myciu Wydaje ZAyAoh lasów O a p 
, ań Z8 rycinami. Wya, yowe. Mart. l złr. 20 w ozd, opr. 1 złr. 70 ct. szpilkowych, kawaluk 3U Ct Skład Kawy I Harbaty 
4 EZOSte - nistla i ziarnka. bowiastki, opowiadania i roamówbi. Wyd. nowe z 8 ry- Nr s AO z p 
$ k cinami. Kart. 1 złr, 4U ct. w ozd- opr. 2 złr, LO et. dd AŃ IIR | ATO ww TOY 2 Artura Kościckiago 
całkowicie przeniesioay 5 Mieszkaniec puszczy. Opowiadanie 4 powieści Coopera dla mło- | ję, ą r. , pk. i kó pod godłem „SYRYUSZ* wa Lwowie, ul, 
dzieży ułożone, z obrazkami rysunku Uz. Jankowskiego. Warton 1 złr. Lwów, sklepy własne ui, żoywaika 1.0, Ul ilulitka |. 1l, ATAKÓW Ossolińskich liczba 11, filia al. Trzeciego 
do 70 et. w ozdob. oprawie 2 złu. 40 ct. JE | dukieanice 1. śU ı Użarniowce Kgusś i. Ź, aja 1. 2 poleca : 
ramuętyjk młudej dzienczyny i K siężaiczka kata 3 saih; ą H iai 
| li głównego skła du a > rZyma dwie powieści dia dorastającej młodziczy, narton 1 złr. 70 et. i Z i GK u am ao OSI zm kok zad wd KA WA najprzeńniejsza 
= * w ozdobn. oprawie 2 złr. 40 ct. == re ŻE potaniałą o 10 ct. 
. zde FE DO SERA BL LE ILSA < i l a Ki pół Ko 95 ct. 
przy ulicy Sykstuskiej liczba 6 | Hangot nerbaty 6ninsko-rożyjsKiej Najlepsze 


w księgarni Gebellinera 1 Spółki w Krakowie 
u UWE 2: 07040 M SU T DE oraz we wszystkich ksiągarniach. 


HERBATY 


H D sa U fa is a EK A tu PLM 
rosyjskie, chińszie i sławae Lip- 


o dwuw, ph daryuchi LU, 


| Nae PGWLiazcaLiz=ę- powa RZN. NEO 
© HLRGA I k ha w y Koniak ozysty karaoyjny bat. 
- Fabryka x 0 maku Jayatym i aromatycznym, STOU 1 gi w Rh 5 m Mi 
áUwia maju wUgu ayia ii KakUG, m lecanicze aga Madei 
Fabryka kotłów parowych i maszyn U MATYYTYCZEYCH 4007777 EA IEA aa I GIO Jo P Charmy i Lacrima Christi but. 180 da 
odlewarnia żelaza i metali i kuźnia parowa gl w Znaim, My Simon <e 7] kat frozen cwi CE en 
F eo ayaow mam s | p umam 7 z Bolesław Uybulski 
poczta, telegraf i stacya kolei w miejsca GR >. a rui asica R są P 
zatrudniająca 200 robotników E Wyniewur Ductawa- 3 ź mit | DEE a kai a oR 
ani wo. © | SD cdi a wfirń „R we Lwowie plac Marjacki 1. b. 
» Muuca arabika aromaCyosną LU, a p J 
JU Ea MZ cuir * Jaaa doś at M (Ho el PUC 
WIĘ da > S poleca : 
SAA z 4 €. 2251 MG Upukewanie nie liczy się. W Halifax zwykłe dobie . . 1,10 
fi YI | | O żamowiwaja a prowiaoyi wywyla się OGWTOLRĄ pOCZŁ n Ze Blulowemi noŻumi . 1.70 
0) INŻ n ialowane , à . 2.50 
i Z A n 36 Bzeroaiemi nożami . 2.75 
|. - mkiew. 4.75 
gi í j nofo jak Jackson Hay- ' 
; LJ j w y 
( X 4 SKŁADY: i 4 a i a nei polBrorAu6 ń p 4:— * 
Jawor | pbaine 5; 
j em88!6 polero sane SE 
plac Maryacki 1. 9. l mer a » : 
© n nilo wane . 2.50 
Wiedeń, Praga Frencuskie Tow. ubezpieczeń na życie CRE a i 
, n Diklofane ze sser, nożami 5.40 
L Wallfischgasze 12  Obstgasio 14 w Paryżu Jucagon Hayaes polerowane . 4.— 
Grac, założone w roku 1857 p „n  niklowane  . 5'50 
Tht b z W mocy bądąc:» abezpieczenia |. j Frk 360 milionów ZEISE 93 tenn | 
Wyroby z glinki kamiennej Ogólna kwo a fand iszu gwarancyjnego Frk 90 mil onów (ara T s AERO 
Maszyny parowe, (Steingut.) W urzędzie płataiczym o. k. ministerstwa deponowana. je z 5.75 
Kotły parowe wszystkich systemów, i Ropa ków. S0C centi 
, hygieniczne, do wedo - Specyalna rezerwa dla austryackiej filii Para pasków 30 ct, lepszych 50 centów. 
U w austr. złotej wspólnej rencie złr. 588.000. : Cenniki ilustrowane 


Rezerwoary spirytusowe, 
Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane, 
Urządzenia tartaków, 


gratis, 


iocyle stalowe 


ciągów i gospodarskie, 
białe i barwne. 


Dyrekcya dla Austryl : Wiedeń Wahriugerstrasse 2. 
Ajencya główna dla Galicyt 


Koła pasowe gr" 
OJ Pistne urządzenia transmisyjne, o NN cu. —0045000— Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany a 
ewy wszelkiego rodzaju podług wiasnych i nadesłanych Ais ; Schellenberg i Kreyser | litera „H“ 


Modeli. 
we Lwowis, plae Halicki 1. 1. 8023 8- 6 100 sztuk 6 zły, 


Reparacye jak najtaniej. DStUCczno wyroby fajansowe 1 majolikowe. 


